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Wybory, jakich jeszcze nie było!
Głosowano częściowo jawnie, z muzyka ,.na rozkaz" przychodzono do lokali wyborczych itd.

Jedynka bez oparcia o centrum nie będzie miała stałej większości w nowym Selmie.
Warszawa, 17. 11. Wczorajsze wybo­

ry odbiły się bardzo silnie na życiu sto­
licy. Najsilniej agitowała jedynka roz­
porządzająca rozmaitymi samochoda­
mi i olbrzymim zastępem agitatorów.
Inne listy agitowały dyskretniej: nu­
mery 4 i 19 rozdawała przeważnie mło­
dzież akademicka. Ruch w godzinach
przedpołudniowych przy słonecznej po­
godzie był bardzo ożyw'iony. Około go­
dziny 12 w nocy nastąpiło przewiezie­
nie urn wyborczych do komisji okręgo­
wej w ratuszu. Tam trwało przez ca­
łą noc żmudne przeliczenie głosów.

Pierwszy komunikat urzędowy o wy­
borach na śpiszu został ogłoszony oko­
ło południa, gdyż podobno do godziny
11 rano oddano tam ICO% głosów i

wszystkie na jedynkę, co wywołało nie­
dowierzanie wśród wyborców.

Wybory miały w stolicy naogół prze­
bieg spokojny. Jedynie w dzielnicy ży­
dowskiej doszło do małych zamieszek

przez ,,Hajntem*1, który wrogo nastro­
jony jest do rządu. Część drukarni zo­
stało zdemolowana. O godzinie 11-tej
rano doszło do bójki między zwolenni­
kami sanacji wśród żydów a opozycjo­
nistami. Rójki te powtórzyły się kilka­
krotnie. Na peryferjach miasta w kil­
ku miejscach doszło do bójki między
zwolennikami Centrolewu a zwolenni­
kami frakcji rewolucyjnej. Rannych
zaopatrzyło pogotowie ratunkowe. Od

soboty do dnia wczorajszego było 51

rannych w związku z wyborami.
Do godziny 6 rano obliczono w War­

szawie 250 obwodów (na ogólną liczbę
371). Z tego przypada na:

1 — 127302, 2 — 10146 (frakcja rewo­
lucyjna), 4 — 52931, 5 — 7892 (Rund
żydowski), 6 - 971 (Polae Sion),
7-9817 głosów (?!), 17 - 19 224

(obrona praw żydowskich), 18 — 16 230

(grupa Grtinbauma), 19 — 3850, 21 —

269 (monarchiści), 22 — 17 894 (komu­
niści). Wedle dotychczasowych przy­
puszczeń podziel mandatów w stolicy
będzie następujący: sanacja 7 manda­
tów (dotąd 6), czwórka 3 mandaty (po­
przednio razem z Ch.D.4),7 —1 man­
dat, komuniści — 1 mandat, żydzi orto­
doksi — 1 mandat, żydzi — 1 mandat.

W obwodzie Warszawa - powiat po­
działmandatów: 1—3,4—1,7 —1.

*

Chrześcijańska Demokracja zd ob yła
do tej pory 7 mandatów na G. Śląsku,
2 w okręgu Luków-Garwolin, 1 Gio-

dno, 1 Częstochowa.

Na Wołyniu w trzech okręgach woje­
wództwa wołyńskiego padło 227 456

głosów. Z tego uzyskali R. R. 204312

głosów, komuniści 22144. R. R. otrzy­
ma 15 mandatów z ogólnej liczby 16.

Prow?zoryczny oodział
mandatów

(bez listy państwowej)
Do godziny 11 przed południem znane

były w Warszawie nieurzędówo tym­
czasowe wyniki z 50 okręgów wybor­
czych Rzeczypospolitej Polskiej (brak
kilkunastu okręgów).

Podbiał mandatów z tych okręgów
następujący:

Lista nr. 1 - 142 mandaty, nr. 4 —

46 mandatów, nr. 7 — 57 mandatów,
nr. 19 — 12 mandatów. Żydzi 8, Nięfn-
cy 6, komuniści 5. ,

Wszędzie spokój.
Tylko w Poznaniu awantury.

Wedle wiadomości z całego woje­
wództwa poznańskiego głosowanie od­
było się wszędzie w zupełnym porząd­
ku i spokoju. Udział był większy niż

przy ostatnich wyborach i w niektó­
rych obwodach doszedł do 95% upraw­
nionych.

Wywołane awantury w Poznaniu

przy placu Wolności trwały do godz. 19

Dzięki wysiłkom policji i jej taktowi

do poważniejszych zajść nie doszło mi­
mo jaskrawej prowokacji. Aresztowano

33 osób.

Katowice, (PAT.) Wybory na całym
terenie śląska odbyły się w całkowitym
spokoju. Ruch normalny. Daje się za­
uważyć wzrost głosów na listy polskie,
a spadek głosów niemieckich. Władze

policyjne na terenie powiatu katowic­
kiego przychwyciły około 100 kg komu­
nistycznej bibuły agitacyjnej, przemy­
conej z Niemiec,

Kraków, 16. 14. (PAT.) W poszcze­
gólnych miastach członkowie Federacji
Polskich Zw. Obr. Ojczyzny głosowali
otwarcie, nie ukrywając kartek wybor­
czych. Tak samo głosowała część ko­

lejarzy. We wsi Kroczyce pow. olku­
skiego wyborcy chłopi przyszli do ko­
m isji wyborczej w ordynku wojsko­
wym z muzyką i głosowali otwarcie.

Nowogródek, 16. 11. (PAT.) Według
wiadomości z terenu województwa no­
wogrodzkiego jedynka przoduje. W

niektórych obwodach powiatów Słonim­
skiego i lidzkiego głosujący przybywali
pochodami i głosowali jawnie na listę
nr. 1. W gminie snowskiej powiatu nie-

świeskiego chłopi przybyli do wyborów
pochodem z orkiestrą na czele. Zwra­
ca uwagę masowe głosowanie żydów i

Tataróiy na listę nr. 1. 8

Wyniki głosowania w okręgu bydgoskim.
1

B. B.

4
Stroił. Narodowe

7
Centrolew

12
Niemcy

- 19
Teska

. 22

Niez. soc .

23
Kindęrmann

Bydgoszcz - miasto 16805 11651 8709 7405 10616 1447 198

Bydgoszcz - powiat 5745 4261 8873 6817 1367 63 35

Wyrzysk 4984 7809 10115 7128 1161 25 15

Szubin 2997 5002 7605 5221 371 10 —

Inowrocław - miasto 3807 6214 2291 397 208 281 —

Inowrocław - powiat 3042 4903 9869 3960 169 38 6

Żnin 3938 6438 6515 2622 103 4 6

Strzelno 2574 5415 8053 1036 116 47 —

| 43892 51691 61832 34636 14111 1915 260

Szubin.

Lista. nr. 1 otrzymała 306 głosów,
4- 607,7-339,12- 147,19-24,
22-1 .

Łabiszyn.
Lista1- 278,4- 424,7- 221,12-

131,19 - 23,22- 2.

Brzoza.

Listanr.1 —71,4—11,7- 36,12
~ 69,19 - 40.

Przyłęki.
Listanr.1 - 77,4- 13,7- 10,12

- 60,19- 36.

Koronowo.

Listanr.1 —595,4- 816,7—708,
12- 172,19 - 221.

Fordon.

Listanr.1 - 705,4- 174,7—402,
12- 261,19- 98,23- 1.

Strzelno.

Listanr.1 - 486,4- 1115,7- 666,
12 - 183,19 - 25.

Zielonka pow. Rydgoszcz.
Listanr.1 - IG'O,4 - 24,7 - 160,

12- 31,19- 100,22- 4.

Łobżenica.

Listnr.1 - 90,4- 591,7- 96,12
- 233, 19 - 104.

Kcynia .

Listanr.1 - 321,4- 734,7- 654,
12- 172,19- 54,22- 5.

Przyputzczalny podział mandatów
w okręgu bydgoskim:

Lista 1 43892 głosy 1 mandat
” 4 51691 ,, 2 mandaty
” ' 832 ,, 2 mandaty
” 12 34636 ,, i mandat
,, 19 - 14111 ,,

'-

,, 22- 1915 ,,
-

23- 260 ,,
-

Udział głosujących 85%

Uwagi o wyborach w okręgu bydgoskim.
Porównując teraźniejsze wyniki głoso­
wania w okręg'u bydgoskim z wynika­
mi z roku 1928 stwierdzić musimy ku

ogólnemu zadowoleniu, że osłabły
znaczaie wpływy lewicy i ie zniknęła
nieurnl z powierzchni t. zw. Niezależna

Partja Socjalistyczna czyli Komuniści.
Stronnictwa wchodzące dziś w skład

Cer%trolewu, to jest Piast, N. P. R., P. P .

S.. Wyzwolenie oraz Stronnictwo

Ch|ppskie m iały przed 2 laty. ogółem
7L,Ó00 głosów i otrzymały 3 mandaty..

Osobno zgromadzili na swoją listę Nie­
zależni Socjaliści 8000 głosów. Centro­
lew zatem stracił przeszło 12000 gło­
sów oraz ubył mu jeden mandat. Nie­
zależni utracili 6 000 głosów.

Sanacja, rozbita w roku 1928 na listy
nr. 30 i 21, miała wtedy 30000 głosów,
zyskała dzięki połączeniu oraz ogrom-
netnu poparciu świata kapitalistyczne­
go i władz zgórą 13 000 głosów i zdoby­
ła jeden mandat, chociaż liczyła na 3.

Niemcy utrzymali dotychczasowy

stań posiadania; z powodu jednak wyż­
szych cyfr przy dzieleniu odpadł im je­
den mandat, bo mieli dwa. Secesja nie­
miecka kosztowała dużo pieniędzy a

pożytku nie przyniosła prawie żadnego.
Chadecja idąca pod nazwą Katolic­

kiego Rloku Ludowego utrzymała w

okręgu bydgoskim swój dotychczasowy
stan posiadania, lecz mandatu z po­
wodu wielkiej ,,konkurencji'* i różnych
metod przeciwników także i tym ra­
zem nie zdobyła. Chadecja zadowolona

jednak być może ze sukcesu osiągnię­
tego w mieście Bydgoszczy. W roku
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1928 Ch. D. otrzymała w Bydgoszczy
7.461 głosó w , zdobyła więc przeszło
3009 nowych zwolenników.

Skrajna opozycja zdobyła zatem w o-

kręgu bydgoskim 4 mandaty. Przyczy­
niły się do tego niewątpliwie sanacyj­
ne metody bezwzględne, które społeczeń
stwo ziem zachodnich pchają w szeregi
najzacieklejszych przeciwników dzisiej­
szego systemu.

Jeżeli w nowym sejmie nie będzie
grup umiarkowanych, któreby w waż­
nych Sprawach stanowiły języczek u

wagi, to pomiędzy rządem i stronnic­
twem prorządowem a stronnictwami

skrajnie opozycyjnemi trwać będzie za­
cięta walka, o jakiej dotąd nie m ieliśmy
pojęcia.

Społeczeństwo, które nie poparło
Katolickiego Bloku Ludowego, jako
stronnictwa złotego środka, będzie
miało za tó pokwitowanie. Jeżeli na­
staną czasy największego rozwydrzenia
I zapanują stosunki niepożądane, to

niechaj uderzą się w piersi ci, którzy
odmów'ili poparcia grupie umiarkowa­
nej, tj. Katolickiemu Blokowi Ludowe­
mu.

Niedziela wyborcza
w Warszawie.

Warszawa, 16 listopada.
Ostatnie godziny wyborów! Na uli­

cach panuje niesłychany zgiełk i ha­
łas ~ przed lokalami wyborczemi sto­
ją jeszcze całe sznury obywateli pragną
cych spełnić swój obowiązek — za

niedługo już zamkną się podwoje tych
lokali i rozpocznie się gorączkowa pra­
ca obliczania głosów oraz wyczekiwa­
nie na pierwsze wyniki...

W ciągu całego dnia panowała py­
szna pogoda - a mogło być inaczej,
gdyż w nocy jeszcze mocno padało.
Niepogoda ostudziłaby niewątpliwie
nadmierne zapały krzykaczy partyj­
nych, odbiłaby się. jednak przedewszy­
stkiem na frekwencji wyborców. Trze-,
bą bowiem wiedzieć, że lokale wybor­
cze w Warszawie mieszczą się po więk­
szej części nie tak jak u nas w halach

gimnastycznych itd., ale w sklepach
i ciasnych pokojach a pozatem ze

względów bezpieczeństwa publicznego
nie wpuszcza się odrazu większej ilo­
ści głosujących do lokalu, tak że na

ulicy wystawają długie kolumny 'wy­
borców. Na ulicy Filtrowej np. widzia­
łem kolejkę długości conajmniej 100

metrów. - W razie deszczu więc na-

pewno wieluby zrezygowało...
A tymczasem agitacja wyprawia po-

prostu orgje. Nie mówię już o mało

estetycznych ,,tapetach11 szpecących
każdy dom i każdy płot, nie mówię o

powodzi ulotek i kartek wyborczych
pokrywających gęsto chodniki — ale

po mieście krążą samochody ciężarowe
w ogromnej ilości i wprowadzają do ru­
chu ulicz. bałagan. Przeciętny, średnio u-

świadomiony obywatel dziwi się prze­
dewszystkiem, z czyich io pieniędzy
pokryje się koszta agitacji jedynki...
Na samochodach. śpiewają akademi­
cy, grają ubrani w staropolskie mun­
dury trębacze, wrzeszczą agitatorzy
przez wielkie tuby, powiewają chorąg­
wie. Nie brak oczywiście i osła z pla­
katamit Ja głosuję na 7 i 4— słowem:
cała agitacja nabrała tonu jarmarcznego
i-- u nas mówilibyśmy: Czysty kintop!

Wszędzie gromadzą się ludzie i dy-
sputują — szczególnie na przedmie­
ściach. Policja musi gapiów rozpra­
szać. Przed komisąrjatami zwracają
ttwagę pogotowia samochodowe —

wszędzie olbrzymi ruch i hałas.
Do zaburzeń według moich dotych­

czasowych informacyj nigdzie nie do­
szło - może być jednak gorzej po ogło­
szeniu pierwszych wyników!

-o--------

3ak zwykle - kłamią
Wybory polskie, oglądane z Berlina.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 17. 11. Wczorajsze wybory w

Polsce nie znajdują w prasie niemiec­
kiej jeszcze należytego odzwierciedle­
nia z pow'odu brak u-danych cyfrowych.
Natomiast łamy wszystkich pism prze­
pełnione są wiadomościami o rzeko­
mym terorze wyborczym woljec mniej­
szości niemieckiej stosowanym zwła­
szcza z wielką intensywnością na Gór­

nym Śląsku. Szczególnie prasa Ullstei-

na umieszcza alarmujące informacje o

listach z pogróżkami, jakie otrzymać
m ieli niemieccy wyborcy. Tak samo

roi się od absurdalnych doniesień, iż

niemieckim wyborcom wyrwano z rąk
kartki głosowania a wciskano przemo­
cą, kartki wyborcze z jedynką.

Widocznem jest aż zbyt wyraźna
tendencja przedstawienia społeczeń­
stwu niemieckiemu, iż ewentualne nie­
powodzenie wyborców niemieckich w

Polsce należy kłaść na karb panującej
rzekomo przemocy. AR.

Wybory gdańskie - kopia
wyborów niemieckich.

Hitlerowcy i komuniści gó rąl
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 17. 11. Wczorajsza niedziela

upłynęła w Niemczech oraz w Gdańsku

pod znakiem wyborów. W Badenji i

Meklemburgii odbyły się wybory gmin­
ne, które wykazały stosunkowo mniej­
szy udział. Mimo to fala radykalizmu

na obu skrzydłach wzrosła. Podczas

gdy wszystkie partje mieszczańskie

oraz socjal-demokracja poniosły straty,
narodowi socjaliści i komuniści w'zro­
śli na siłach. W Meklemburgji w wie­
lu miejscowościach narodowi socjaliści
powiększyli swój stan posiadania pra­
w'ie o lOO% w porównaniu z liczbą gło­
sów oddanych przy wyborach do

Reichstagu w dniu 14 września.

Wybory w Gdańsku i przyszły skład

Yolkstagu przypominają w zupełności
przebieg wyborów Rzeszy niemieckiej
w dniu 14 w'rześnia br. W Gdańsku so­
cjal-demokraci zdobyli zaledwie 54 000

głosów. Podczas gdy przy ostatnich wy­
borach w 1927 r skupili na swoje listy
61 779. Drugą najsilniejszą partją są

narodowi socjaliści, którzy z 20030 pod­
skoczyli na 34000. Tak samo komuni­
ści z 117C0 głosów' podwoili się o pra­
wie 100%, uzyskując przeszło 20 000.

głosów. Wszystkie inne partje mie­
szczańskie za wyjątkiem katolickiego
centrum poniosły znaczne straty.

W wyniku tych wyborów dotychcza­
sowa koalicja rządowa senatu gdań­
skiego składająca się z socjalistów,
centrowców i liberałów została wstrzą­
śniętą i prawdopodobnie ustąpi, robiąc
miejsce rządowi prawicowemu. AR.

Wybory d o sefmy
gdańskiego.

Konia kują — żaba nogę podstawia.

Gdańsk, 17. 11. (Tel. wł.) W yniki
wyborów do sejmu gdańskiego przed­
stawiają się, jak następuje:

Socjaliści — 18 mandatów

Centrowcy -- 11 mandatów

Nacjonaliści — 10 mandatów

Komuniści -mandatów

Polacy — 2 mandaty
Hitlerowcy — 12 mandatów

Blok prawego skrzydła —- 7 mand.

Blok lewego skrzydła — 4 mand.

razem 72 mandaty.

Do wyborców w okręgu bydgoskim!
Walka wyborcza do Sejmu na ra­

zie się skończyła.
Stanęliśmy do niej, patrząc na ży­

cic polityczne Polski trzeźwo. Dla

nas chrześcijańskich demokratów

było, jest i pozostanie rzeczą absolut­
nie pewną, że nie może być mowy o

rozwoju mocarslwowom Rzeczypo­
spolitej, jeśli poszczególne grupy po­
lityczne między sobą kłócić się będą
na śmierć iżycie, jeżeliwwalce o ster

nawy państwowej awanturnicy po­
lityczni, nie mogą, nawet dla dobra

kraju, znaleźć wspólnego języka po­
rozumienia.

Rzuciliśmy więc w kraj hasło u-

spokojenia umysłów. Nie obiecując
nic, czegobyśmy dotrzymać nie mo­
gli, postawiliśmy naszą walkę wy­
borczą uczciwie na g'runcie katoli­
ckim i narodowym. Wierzyliśmy w

zdrowy zmysł polityczny naszego lu­
du, Wierzyliśmy, że idea wychodzą­
ca z Katolickiego Bloku Ludowego,
musi znaleźć wśród społeczeństwa
odpowiednie zrozumienie.

Wynik wyborów przekreślił na ra­
zie te nadzieje. Ideę naszą poparło
wprawdzie w okręgu bydgoskim bli-

Okręgowy Komitet Wyborca^

sko 15000 wyborców, ale liczba to

niedostateczna, jeśli chodzi o man­
dat.

Dziękujemy niniejsżem wszyst­
kim, i tym 11000 wyborcom w Byd­
goszczy i tym jednostkom nielicz­
nym, po całym okręgu rozsianym, za

zrozumienie i poparcie myśli, przez

lwią część społeczeństwa niestety je­
szcze niezrozumianej, która jednak
czy rychlej czy później zrozumianą
być musi, jeśli byt państwa naszego

chcemy budować na niewzruszonych
fundamentach.

Więc w górę serca! Do smutku nie

mamy powodu. Zgodnie ze zapowie­
dzią naszą Niemcy otrzymali w okrę­
gu bydgoskim jeden mandat tylko.
Dzięki przedewszystkiem naszej pra­
cy, socjaliści mają o jeden mandat

mn'ej niż mieli przedtem. Głosy na­
sze nie poszły więc na marne.

Świadomość, że ziarno przez nas

rzucone padło na glebę może niedo­
statecznie przygotowaną, ale uro­
dzajną i wyda kiedyś dobry dla kra­
ju naszego plon, winna nas napełnić
zadowoleniem, pozwalającem nam

przetrwać wszelkie przeciwieństwa.

Katolickiego Bloku Ludowego.'

Wyniki wyborów w Poznańskeem.
(Telefonem z Poznania).

Poznań-miasto:

Lista 4 — 63775 głosów — 3 mandaty
Lista. 1 — 36-978 głosów -— 1 mandant

Lista 7 — 4927 głosów - bez mandatu
Lista 12 — 2930 głosów — bez mandatu

Lista 22 (kom') — 3 głos. - bez mand.
Lista 23 (kom.) - 3 247 gł. — bez. man.

Poznań-wieś:

Lista 1 — 1 mandat
Lista 4 - 2 mandaty
Lista 7 — 1 mandat
Lista 12 — 1 mandat

Ostrów:
Lista 1 — 37600 głosów — 1 mandat
Lista 4 — 43961 głosów — 2 mandaty
Lista 7 — 85779 głosów — 3 mandaty
Lista 12 — 15 216 głosów* — bez mand.
Lista 19 — 12 głosów — bez mandatu.

Szamotuły:
Lista 1 — 33996 głosów — 1 mandat
Lista 4 - 55 809 głosów — 2 mandaty
Lista 7 — 41740 głosów — 1 mandat
Lista 22 (N.) —- 30 715 głos. — 1 mand.

Gniezno: Lista nr. 1 otrzymała; 1

mandat, 4 — 2 mandaty, 7 — 2 manda­
ty, 12 - bez mandatu.

Powyższe wyniki określiliśmy w ty­
tule. Znamiennem jest, że Gdańsk po
12 latach swego istnienia jest wasalem

niemieckiej myśli politycznej. W Wol-

nem Mieście idą wszyscy w ogonie prze­
mian, zachodzących w Niemczech.

Dzięki temu przyjmują się bezkrytycz­
nie takie kierunki jak Hitlera, które na

gdańskiej płaszczyźnie wyglądają
wprost humorystycznie.

G d a ń s k jest przysłowiową żabą, pod­
stawiającą nogę, gdy kują konia.

'Wyniki uzyskane przez polską
mniejszość są bardzo smutne. Przecież

do pierwszego sejmu gdańskiego wpro­
wadziliśmy 7 posłów! Dziś, gdy Polska

twardo staje nad Bałtykiem, gdy nawet

część Niemców gdańskich rozumie po­
tęgę Rzeczypospolitej, nasi rodacy oka­
zują zobojętnienie dla sprawy narodo­
wej, rozbici na dwa obozy i z każdym
rokiem słabsi na siłach.

Winą tego stanu rzeczy spada na

barki naszego Komisarjatii. P . Stras-

burger jest odpowiedzialny całkowicie

za sytuację. On reprezentuje w Gdań­
sku Polskę i on powinien być elemen­
tem, w rekach którego winna się sku­
piać i organizować nasza mniejszość.
Jeśli ta ostatnia się rozprasza, dezorga­
nizują i duchowo wynaradawia — wi­
nę przypisać należy triku p. Strasbur-

gerowi, S

Wybory d o Kasy Chorych
w CSdeósku.

Z Gdańska donoszą; W ub. niedzie­
lę, dnia 16 bm. odtnły się w obrębie por­
tu gdańskiego wybory do kasy chorych

,do których po raz pierwszy stanęło z

własną polską listą Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie. Lista polska uzyskała
146 głosów i w rezultacie zdobyła dwa

mandaty i jednego zastępcę.
Fakt powyższy świadczy o wzroście

wpływów polskich na terenie portu.

Jak głosowało Pomorze.
Tcruń-mfasto: Lista nr. 1 otrzymała

6319,4-113i4,7 - 4986.12 - 2146.

Chełmno powiat i wieś; Lista nr. 1

otrzymała 5515,4 —6639, 7 —7134,
12- 3646.

Ostroznecko: Lista nr. 1 otrzymała
100,4- 10,7- 180,12- 79.

Dąbrowa Chełmińska: Lista nr. 1

otrzymała 210, 4 — 45, 7 — 141, 12
— 111.

Kijewo, powiat Chełmno: Lista nr.

1otrzymała 105, 4 —128,7— 79,12
- 82.

Chełmża: Lista nr. 1 otrzymała 825,
4 i868,7 - 2135,22 - 228.

Warlubie: Lista lir. 1 otrzymała 128,
4- 248,7- 520.

Fłochocinek; Lista nr. 1 otrzymała
62,4 - 118,7 - 194.
Wielki Komorsk: Lista nr. S otrzy­
mała55,4—217,7 - 113.

Bzowo: Lista nr. 1 otrzymała 56,
4- 137,7- 172.

Lipinki: Lista nr. 1 otrzymała 80,
4- 278,7- 277.

Przewodnik: Lista nr. 1 otrzymała
10,4- 272,7- 74.

Laskowice: Lista nr. 1 otrzymała 198.

4- 91,7- 140.

Jeżewo: Lista nr. 1 otrzymała 200,
4--393,7 - 160.

Czerlin: Lista nr. 1 otrzymała 12,
i-53,7 137, 12-23,

Lniano, pow. Świecie: Lista nr. 1 o-

trzymała 107, 4 — 234, 7 - 388.

Tuchola, powiat i miasio: Lista nr. 1

otrzymała3029,4 —4584,7 —6100.

Czersk-miasio: Lista nr. 1 otrzymała
696,4 - 1476,7 --1244.

Chojnice-miasto: Lista nr. ł otrzy­
mała 1972,4 - 1749,7 - 1298.

Cliojnice-powiat: Lista nr. 1 otrzy­
mała6864,4 - 13217,7 - 9009.

Sępólno miasto i powiat: Lista nr. 1

otrzymała 2109,4 - 3268,7 - 3576.

Grudziądz-miasto: Lista nr. 1 otrzy­
mała7100,4 - 4557,7 - 6794.

Grudziądz-powiat: Lista 'nr. 1 otrzy­
mała4303,4 - 3735,7 - 8161.

Podział mandatów.
Toruń: Lista nr. 1 otrzymała 31313

głosów - 1 móndat, 4 - 55 828 głosów'
- 2 mandaty, 7 — 50590 głosów —

2 mandaty.
Tczew: Lista nr. 1 otrzymała!, 3(3970

głosów - 1 mandat, 4 - 68088 kłosów
— 2 mandaty, 7 — 42797 gło(sów -

2 mandaty, 12 - 15740 głosów i- bez
mandatu. ^

Grudziądz: Lista nr. 1 otrzymała
30058 głosów — 1 mąndat. i 40M316

głosów — 1 mandat, 7 u' 1 g'osKiw
-- 2 mandaty.
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Briand I Tardieu uderzyli M w slfil.
Zabrzęczały w odoowiedzi niemieckie nożyce do odcinania cudzych granic.

W rozwinięciu naszej niedzielnej notatki

podajemy szczegółową treść oświadczeń zło­
żonych w Paryżu oraz wrażenia, jakie one

wywołały w Berlinie:

Paryż, li. U . (Tel. wł.) Izba deputowa­
nych uchwaliła dziś około 4 nad ranem vo-

tum zaufania dla rządu w związku z inter­
pelacjami zgłoszeńemi podczas debat nad

polityką, zagraniczną Francji.

Za votum zaufania

głosowało 323 deputowanych przeciwko 270

z pośród socjalistów, socjalistów-radyka­
'łów i komunistów.

Uchwała o votum zaufania zawiera u-

motywowanie, wyrażające przekonanie, że

,.rząd prowadzić.będzie nadal swe dzieło ce­
lem zapewnienia

poszanowania traktatów

i bezpieczeństwa narodowego oraz dalszego
Prowadzenia organizacji pokoju".

Ta forma uchwały, podkreśla wymownie
jasne stanowisko Francji przeciw rewizji
traktatów. . . . ;

Głosowanie poprzedziła debata, w której
zabierali' głos premjer Tardieu i minister
Briand.

Odpowiadając na inferepelacje co do sta­
nowiska wobec Polski, Briand powiedział:

- We wszystkich wypadkach Polska

miała Francję u swego boku i moje archiwa

są pełne telegramów z podziękowaniami za

poparcie, którego udzieliliśmy jej w róż-

uych . okolicznościach. Powiedziałem, że

dawny system sojuszów doprowadził do

wojny, że Liga Narodów Stworzyła nową

metodę
zbliżenia między narodami

i że powrót do dawnych sojuszów jest nie­
możliwy. Lecz ohydnem jest przypuszczać,
aby Francja mogła 'mieć jakieś ukryte my­
śli wobec kraju tak zaprzyjaźnionego, jak
Polska.

Jeśli polityka zbliżenia międzynarodowe­
go ma trwać dalej, to nie należy bruździć.

Wolałbym raczej
dostać kulą,

bo to byłby sposób odpowiedniejszy.
Dramatyczny ten zwrot wywołał wielką

owację na rzecz Brianda,
O ile Briand mówił dyplomatycznemu

ogólnikami z wyraźną chęcią zadowolenia,

wszystkich, o tyle Tardieu użył języka zna­
cznie ko'nkretniejszego. Oświadczył on, że

Francja przedstawi w Genewie na konfe­
rencji reorganizacji Europy propozycje, któ­
re doprowadzą do

upadku propagandy bolszewickiej

w środkowej Europie i spowodują

zanik niebezpieczeństwa kampanji
o rewizję traktatów.

(TelsIonem od własnego korespondenta).
Berlin, 15. 11. Wygłoszona w dniu wczo­

rajszym w izbie francuskiej Jrzy spo'sobno­
ści debaty nad interpelacjami w sprawie
francuskiej polityki zagranicznej, w spania­
ła mowa premjerą Tardieu, który rozprawi!
się należycie i w formie zdecydowanej

z niemiecką polityką rewizjonistyczną,

zainaugurowaną po wyborach przez rząd
Briininga, wywołała w tutejszych sferach

politycznych i rządowych

wręcz osłupienie.

Na Wilhelmst'rasse w urzędzie dla spraw

zagranicznych, gdzie jak przypuszczano na­
iwnie po' wielkiem przygotowaniu idei rewi­
zji granic, zarówno za pośrednictwem prasy

niemieckiej jak'też uległych, niemieckiego
pochodzenia korespondentów pism i agen-

ęyj amerykańskich ,,Associated Press" jak
i też przez osławione przemówienia publicz­

ne Treviranusa, mowa francuskiego preze­
sa rady ministrów podziałała jak strumień

zimnej wody.
Dyplomaci i mężowie stanu Niemiec u-

dowodnili raz jeszcze swą niezręczność, są­
dząc, że owoc rewizji dojrzał już tak dalece,
że można przystąpić do jego zerwania.

Rozczarowanie i hamowane z trudem

oburzenie daje się wyczuć na każdym
kroku.

Rozmawiałem wczoraj z wybitnym poli­
tykiem posłem ze stronnictwa niemieckiej
partji ludowej na temat ekspose Tardieu'a.

Wyznał on w toku dłuższej dyskusji,że ,,wo­
bec takiego stanowiska Francji cały mister­
nie ułożony przez gabinet plan polityki za­
granicznej na najbliższą przyszłość ulec

musi całkowitemu przekształceniu. Na o-

statniem posiedzeniu komisji dla spraw za­
granicznych, mini'ster Curtius w ogólnych
zarysach naszkicował etapy rozwoju przy­
szłej polityki, której wytyczne opierają się
na następującej kolejności;

rewizja planu Younga, uzyskanie Swobody
zbrojeń i rewizja granicy na wschodzie.

Curtius dal do zrozumienia, że polityka

Trev!ranus, zaproszony d o Gdańska,

ujrzał po drodze Gdynię i o m ało się nie wściekł.

Dr. Antoni Marczyński. 23)

'ZłynneZłoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Nie w maju, a w lipcu. Trzeciego

lipca — odparł Priwim.

— Jaką pan ma świetną pamięć -

chwalił reporter.
— Ba, mało się to nasłuchałem o

tym wypadku od mego szefa? — Jestem
przecież jego osobistym sekretarzem —

odparł tamten z dumą.
— Od dawna?

.
— Od kilku lat... Ale co tam pan

rządca dojrzał na dziedzińcu?
' Rafał pomyślał sobie, że Priwim za­
gaduje naiwnie, by uniknąć dalszej in­
dagacji. Omylił się jednak. Kochaut

rzeczywiście patrzał w okno, wychodzą­
ce na podwórzec folwarczny i nagle
skrzywił się niemiłosiernie...

— Kaniowa - rzucił w stronę Ewy
wraz z wymownem spojrzeniem. —

Ciekawem o co znów będzie ta baba
nudziła Skaranie boskie z nią. Koni
dać nie mogę, słowo daję. Tyle roboty,
prawda, proszę pani?

Szukał u Ewy poparci- wobec Priwi­
ma. Rafał pojął to natychmiast, wogó
le orientował się już świetnie w polity
'ce '-'m i tego małego światka

Jakoż Pri" ?m zmiażdżył wzrokiem Ko

ch'auta i przypomniał wszemobec, że

Kaniowej należy iść na rękę jak naj­
dalej można; taka jest wola pana Au­
gusta, który zawsze podkreśla, iż chce,

spłacić clług wdzięczności wobec rodzi­
ny wiernego sługi. Paweł Kania nie

wahał się złożyć życia w ofierze dla ra­
towania swego pana, a tu robi się kwe-

stję z powodu drobiazgów...
— Ale tych drobiazgów przybywa za­

trważająco — wtrąciła Ewa.

Wtem Rafał wystąpił z nieoczekiwa­
ną propozycją:

— Chciałbym uścisnąć dłoń matce

tego bohatera — zawołał z emfazą —

chciałbym z nią kilka słów zamienić o

synu. Panno Ewo, niech pani to uczyni
dla mnie i poleci przywołać tutaj tę
kobiecinę,

Ewa przystała bez wahania. Balta­
zar Szafran, polski Sherlock Holmes
nie robi nic, bez ważnego powodu, u-

ważała, nie odgadując zresztą do czego
mu potrzebne tu uhonorowanie natręt­
nej i chciwej baby... Kiedy Kochaut

powrócił do jadalni z Kaniowa, Rafał

wybiegł jej naprzeciw.
— Jestem dziennikarzem — wolał

gniotąc w uścisku sękatą dłoń ogłupia­
łej wieśniaczki; — chcę waszemu bo­
haterskiemu synowi poświęcić duży
feljeton. Panna Ewa opowiadała mi

wszystko. Ach, co to będzie za felje­
ton! Oczywiście z fotografją! Macie

chyba jakąś podobiznę zmarłego syna?
Musiał powtórzyć to pytanie trzy ra­

zy, zanim z szeroko otwartych ust Ka­
niowej wypsło się słabe: — Nie mam,

proszę łaski pana. — Potęm zaczęła
pochlipywać rzewnie, zapewne rozczu­
lona wspomnieniem zmarłego syna.

— Niebawem będzie rocznica jego
śmierci — ciągnął dalej reporter niby-
to zajęty tylko Kaniową, lecz obserwu­
jąc wszystkich. - Oczywiście, że przyj­

dę na nabożeństwo żałobne, na Mszę
świętą za duszę bohatera.

Wieśniaczka wzdrygnęła się i wyraz
zabobonnego przestrachu odmalował

się na jej pomarszczonej twarzy... -

Żałobne nab... nabożeństwo? — wyją­
kała zbielałemi wargami, poczem ryk­
nęła ogromnym płaczem...

Rafał powrócił do stołu, natomiast
Priwim powstał, skłonił się Ewie, i

podszedł do szlochającej. — Wezmę ją
stąd chyba — rzekł, popychając Kanio-

wą, ku drzwiom. Kochaut wyniósł się
także, obiad był skończony. Pytające,
niecierpliwe spojrzenie, Ewy. przylgnęło
do uśmiechniętej twarzy Rafała.

— I cóż, mistrzu? Dowiedział się pan
czegoś ważnego?

-Och, bardzo wiele — odparł z za­
pałem; — Jestem prawie w domu. Ale
zaznaczam: prawie! Teraz poproszę pa­
nią o papier listowy i przybory do pi­
sania, oraz o paryski adres pana Au­
gusta.

— Chce pan pisać do niego? — zdu­
m iała się.

— Och, nie do niego, lecz o nim.
Nie pytała więcej, czując, iż odpo­

wiada niechętnie. Przyniosła mu oso­
biście do jego pokoju żądane przedinio-
ty i wyszła na palcach, lękając się, by
nie rozprószyć myśli rozpartego w fo­
telu ,,mistrza" ...

Spotkali się dopiero przy kolacji, w

czasie której doszło niespodziewanie
do nowej, ostrzejszej tym razem scysji
między Rafałem, a Priwimem. Ten
ostatni zapomniał się do tego stopnia,
że odszedł od stołu w połowie kolacji,
nie usprawiedliwiając się przed Ewą
ani słowem, odsunął krzesło z łoskotem

ta ma szanse realizacji, aż tu nagle Tardieu.

w mocnych i niedwuznacznych słowach

powiada jasno, że rewizja granic oznacza

wojnę, a rozbrojenie Niemiec jest koniecz­
nym obowiązkiem wynikającym z traktatu

wersalskiego.

W tych warunkach — oświadczył mi ów

poseł — ot'wiera się ponownie możliwość

przesilenia rządowego, a przedewszystkiem
na stanowisku ministra spraw zagranicz­
nych. Tardieu storpedował Curtiusa. Jeżeli

bowiem niemiecka partja ludowa wyciąg­
nie konsekwencje ze swej nieudałej ofenzy-
wy rewizjonistycznej i odwoła Curtiusa z

gabinetu, nastąpi niechybnie w niemieckiej
polityce taki zwrot, jaki Francja, ani inne

państwa się nie spodziewają,"

Wynurzenia te i tajemnicze pogróżki są

bardzo znamienne, mimo to należy uważać

je za operetkowe gesty, chyba, że niemiecka

ślepota polityczna jest istotnie nieuleczal­
na.

AR.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 11. Theodor Wolff w komen­
tarzu do mowy Tardieu'a powiada, że w

Niemczech należy sobie uzmysłowić, iż dro­
ga dó rewizji we właściwym czasie prowa­
dzi jedynie przez porozumienie z Francją.
Bez tego porozumienia wszystkie widoki i

usiłowania skazane są na niepowodzenie.
Porozumienie to jednak jest tak długo nie-

możliwem, jak długo ster rządów dzierży
Tardieu i jak długo nie ulegnie on sam od­
powiedniemu przeobrażeniu. Kołatanie w

Rzymie, które uprawia Stahlhelm i narodo­
wi socjaliści skazane jest. zgóry na niepo­
wodzenie.

AR.

* * *

W europejskim koncercie politycznym
należy odróżnić pokojowe flety, który gry­
wają z przejęciem układni i słodcy mini­
strowie spraw zagranicznych, od wielkiego
bębna wojennego, w który uderza coraz

cz ęściej wściekły nacjonalizm pruski, b u ­
dząc wszędzie echo obawy.

Zwrot w polityce francuskiej, jaki moż­
na wyczuć w gładkich słowach p. Brianda i

Tardieu jest prostem następstwem szeregu

wynurzeń,zbytnie nie powściągliwychw języ­
ku, niemieckich mężów Stanu. Czyż poza

osławionym Treviranusem nie znamienne

stówa noweg'o szefa Reichswehry generała
von łłammersteina, który obejmując urząd
bez mrug'nięcia oka powiedział dosłownie

,,Będę podtrzymywał w armji ducha wo­
jennego"!!!

Nic więc dziwnego, że Francja wzdłuż

całej swej granicy z Niemcami buduje kosz­
tem 6 miljardów franków nowe umocnie­
nia, stawiając co kilometr jeden fort ze

stali i betonu. Wprawdzie p. Briand wierzy

i trzasnął drzwiami, aż szyby zadźwię­
czały w oknach.

— To wszystko moje eksperymenty
— tłumaczył później Rafał uroczej go­
spodyni, zafrasowanej tem zajściem i
dodał po chwili szeptem: - Teraz mu­
szę jeszcze zrobić małą rewizyjkę w po­
koju tego gbura. Liczę na jej wynik
wiecej, niż na ten wyw'iad w Paryżu, w

sprawie którego pisałem.

Nazajutrz rano, kiedy poczciwa Gła-

dyszka przyniosła Ew'ie do łóżka śnia­
danie i kiedy rozpoczęły się zw'ykłe ce­
regiele, że panienka nie powinna zry­
wać się tak wcześnie... rozległa się gło­
śna detonacja wystrzału. Ewa wysko­
czyła z łóżka, zaczęła się ubierać po­
spiesznie, zaś Gładyszka, sapiąc i jezu-
skując strachliwie, w'ybiegła do parku.
Wnet potem doleciało stamtąd jej gło­
śne zawodzenie i krzyki i istny ryk fu-

rji Priwima...

— Gdzie mój szlafrok — irytowała się
Ewa, bowiem w pośpiechu nie widzia­
ła naw'et tego, co leżało pod ręką. Zmro­
ziło jej krew w żyłach szlochanie go­
spodyni i zbliżające się szybko człapa­
nie jej pantofli. Musiało się coś stać,
coś strasznego. Wczoraj pożar, a dzi­
siaj...

— Morderstwo! - pisnęła Giadyszka,
w'aląc się w drzwi całą osobą.

— Jezus! Marja! - Ewa schwyciła
się za głowę — Priwim?

— Taaak - szlochał" tamfn Lot"!

Zbój! Zabił!.. Zastrzel .

— Kogo. Na Bogr! . A. *

— Królika!... Zabił... Zastrzelił niebo­
żę.,. I za co? Za co?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w ,,pokojowość" Niemiec, ale zapewne nie

wierzy we własne słowa!

Im prędzej Niemcy zrozumią zmianę na­

stroju, tem dla nich lepiej. Muszą jednak
w pierwszym rzędzie pojąć, że wojna w po­
jedynkę z Polską jest niemożliwością i, że

wszelka rewizja granic z Polską, prowa­
dząc do takiej wojny, prowadzi do nowej
wojny światowej. Niektóre pisma niemie­
ckie redagowane przez ludzi, niemających
na oczach bielma nacjonalizmu, wysuwają
już powyższe obawy i taka ,,Chronik der

Menschheit" dodaje ponadto, że w'ojna za­
mieni Europę w cmentarzysko, wobec któ­

rego zburzenie Jerozolimy było niewinną
idyllą.

S.

Przybraku apetytu, zepsutym żołądku, upo-
fledznnem trawieniu,obstrukcji, zaburzeniach,
przemiany materji,pokrzywcei swędzeniu,na­
turalna woda gorzka Franttszka-Jdzefa usu­
wa z organizmu substancje gnilne zatruwa­
jące organizm. Żądać w apt-kach i drog.

Z ICRA3U.
WARSZAWA, Budowa pomnika po­

ległych lotników wstrzymana, W

sprawie budowy pomnika ku c.zei po­
ległych lotników na placu Unji Lubel­
skiej w Warszawie dzienniki donoszą,
że przyrzeczona na ten cel subwencja
m agistratu miasta stołecznego W ar­
szawy w wysokości 50.000 złotych nie

będzie w roku bieżącym wypłacona ko­
mitetowi budowy pomnika ze względu
na trudności finansowe miasta. Spo­
woduje to opóźnienie budow'y pomnika.
Odlew pomnika jest już na ukończeniu.

WARSZAWA. Nagroda literacka

podwyższona. Minister Oświaty, na

podstawie wniosku dyrektora departa­
m entu sztuki, postanow'ił podwyższyć
państw'ową nagrodę literacką, przy­
znawaną corocznie, z 15.000 do 20.000

złotych. Równocześnie minister Oświa­
ty ustanow-ił nową. nagrodę coroczną
za książkę dla młodzieży, w w-ysokości
10.000 zł.

WILNO. Wezbranie rzek na Lit­
wie. Prasa litewska donosi z Kow­
na: Według otrzymanych z prowincji
wiadomości, z powodu obfitych de­
szczów w wielu miejscow-ościach wy­
lały rzeki. W Jurborgu został zniesio­
ny drewniany most a miasteczko jest
zalane. Wylała rzeka Święta w- Onik-
- ztach unosząc wiele złożonego na

brzegu materjału leśnego. Zalane są tu­
taj młyny i stacja elektryczna, w-obec

czego miasto tonie w ciemnościach.
Zalane jest również wodą miasteczko
Wiżuny w powiecie uciańskim.

WILNO. Ucieczka komisarza sowiec­
kiego z ,,raju bolszewickiego". W re­
jonie Radoszkowic na odcinku Szepie-
tow-szczyzna przekroczył granicę pol­

ką i został zatrzymany przez pla­
cówkę K. O. P .'u zastępca komisarza

sowieckiego p. p. Borys Dahilew. Za­
trzym any oświadczył, iż zbiegł z szere­
gów partji czerwonej, gdyż dość już
miał intryg i w'zajemnego szpiego­
stwa.

KATOWICE. Tajemnicze zabójstwo
pokojówki. W domu zdrowia w Bystrej
kolo Bielska została zabita dwoma
strzałami rewolwerowemi pokojówka
Marja Klaszkówna, podejrzany o ten

czyn Antoni Zątak zbiegł.

Wycieczki zagraniczne
d o Krynicy.

Mistrzostwa hokejowe świata są co­
rocznie najbardziej atrakcyjną impre­
zą międzynarodowego sezonu zimowe­
go. Nic dziwnego, że już obecnie do
Komitetu Organizacyjnego Zawodów

napływają zgłoszenia indywidualnych
i zbiorow-ych w-ycieczek z zagranicy.

Pierwszy zgłosił się znany dzienni­
karz szwajcarsko-włoski, znawcą ho­
keja p. Vico Rigassi z Berna, który
oprócz zapew'nienia osobistego przy­
jazdu zaproponował zorganizowanie
ogólnej wycieczki dziennikarzy.

Również popularny tygodnik sporto­
wy ^Sporlblatt11 (Wiedeń) zgłosił za­
miar urządzenia wycieczki swych czy­
telników na mistrzostwa świata do

Krynicy (l- 8 lutego 1931 roku).
Znaczenie propagandow-e tych wizyt

nie w'ymaga komentarzy.

O zwrot kościołów zabranych
przez rządy zaborców.

W toku prac nad wykonaniem prze­
pisów Konkordatu o zwrocie kościoło­
wi katolickiemu nieruchomości skon­
fiskowanych w swoim czasie przez
rząd rosyjski i będących obecnie w po­
siadaniu rządu polskiego, odbyła się w

gmachu województwa warszawskiego
konferencja, w której w imieniu włoc­
ławskiej kurji biskupiej uczestniczył
ks. prałat W. Blizińśki z Liskowa i ks.

M. Janowski z Kalisza oraz z ramienia

władz, w'icewojew-oda w-arszaw-ski, p.
Dlugocki, naczelnik wydziału ogólnego,
p. Marczewski i inspektor Tornassini.
Pozatem reprezentowane było na kon­
ferencji ministerstwo robót publicz­
nych.

Przedmiotem konferencji była spra­
wa zwrócenia kościołowi domu daw­

n ej knrji kanonickiej we Włoclawkn,
znajdującego się przy kościele O. O.
Reformatów oraz gmachów pofrancisz-
kańskich w Radziejowie i w Brześciu

Kujawskim.

,Wszystkie te gmachy zdecydowano
bezzwłocznie przekazać w-łocławskiej
kurji biskupiej.

Analogiczne konferencje odbędą się
w najbliższym czasie we wszystkich
urzędach wojewódzkich na terenie b.
zaboru rosyjskiego. Zadaniem ich bę­
dzie przygotowanie materjałów dla o-

góinopaństwowej komisji mieszanej,
do której wejdzie trzech biskupów i
trzech przedstawicieli rządu i która na­
da ostateczną formę, toczącej się akcji
zwrotu mienia kościelnego.

Pożyczka zapałczana.
Min. Matuszewski twierdzi, t e wszystko w porządku.

Warszawa, 17 11. (Tel. wł.). Prasa

sanacyjna ogłasza wyw-iad z ministrem
Matuszewskim na temat pożyczki za­
pałczanej. W wywiadzie tym poza wy-
maślaniem na pras^ niezależną, która
za wcześnie podała o tej pożyczce, wyj­
mujemy następujące informacje kon­
kretne:

Rokow-ania dotyczące kontraktu mo­
nopolowego na zapałki jednocześnie z

zaciągnięciem przez Polskę większej

pożyczki zagranicznej trwają już od
dawna. W pierw-szej połowie września

weszły w- stadjum rokowań ostatecz­
nych które trwają do tej pory. Mini­
ster Matuszew-ski nie może powiedzieć
czy umowa zostanie podpisana, ma

jednak nadzieję, że dojdzie ona do
skutku. Minister skarbu zaprzecza, ja­
koby umowę zawarto dla wyborów i

jakoby warunki pożyczki były dia nas

niekorzystne.

Dziwaczna m il'arderka żyje tylko z... kotami.
John Wendet, król futrzany, dorobiw-szy

Się w ubiegłem stuleciu fortuny, zostaw-ił

ją swym krewnym, pod w-arunkiem, iż bę­
dą kupowali tereny, jedynie w obrębie New

Yorku i nie będą wstępowali w związki
małżeńskie, by nie rozpraszać majątku.

Spadkobiercy trzym ali się ściśle wska­
zań Johna Wendla i wymierali jeden po

drugim, bezpotomnie.
W lipcu tego roku umarła przedostatnia

z rodziny, Rebeka Weńdel, zostawiając ca­

ły majątek siostrze, 80-Ietniej Ełli Wendet.

Staruszka ta mieszka samotnie w kilku­
piętrowym domu. Dom ten jest tak staro­
świecki, że posiada jedynie naftowe oświet­
lenie i nie ma telefonu.

Jedyną namiętnością miljarderki, która

nigdy nikogo nie przyjmuje, są koty, hodo­
wane gromadami.

Po śmierci miss Elli majątek jej ma

przejść na Cele, dobroczynne* i kościelne.

WSISOŁIJ
NAJLEPSZE
TOALETOWE

Fakir - potykasz wężów - Sekarz - cudotwórca

propaguje życie na łonie przyrody.
Według ostatnich doniesień z Szanghaju

występuje tam od pewnego czasu niejaki
Tomiji Sato, z pochodzenia Japończyk, po­
tykający spore ilości wężów, m yszy i pają­
ków. Osobliwy ten zawód daje mu solidne

utrzymanie, gdyż produkcje jego podziw-ia­
ją stale tłumy ludzi, oczywiście za opłatą,
a ponadto udziela on przedstaw-icielom pra­
sy japońskiej i chińskiej sążnistych wywia­
dów, także - jak to czyni Hitler - nie bez­
interesow-nie. Utalentowany ten kuglarz li­
czy dopiero 27lat i jak zapewnia, utracił

swych rodziców' już w 8 roku życia. Po

śmierci rodziców zabrał go na wychowanie
stryj. Ponieważ jednak metoda wychowania
polegała niemal wyłącznie na obijaniu ki­
jem tej części ciała, którą używa normalnie

do siądania, młody Tomiji po dwuletnim

pobycie w domu stryja nciekj w daleki

świat.

Jako włóczęga przebył całą Japonję
wzdłuż i wszerz, żywił się jagodami i ow'o­
cami, niekiedy znów jarzynami, kradzione-

mi z ogrodów. Ten tani sposób żywienia się.

nie przypadł do gustu japońskim
wieśniakom,

którzy, przepędzali go kijami z jednej oko.

licy do drugiej. Rozgoryczony niewdzięcz­
nością ludzi, Tomji

dotarł wreszcie do góry księżycowej
w północnej okolicy Japonji — Gassanu,

gdzie zamieszkał jako pustelnik, żywiąc się
przez 8 lat jedynie korzonkami, owadami,
wężami i małemiptakami, konsumując to

wszystko w stanie surow'ym. W czasie chło­

dnej pory roku

nosił odzież sporządzoną z liści.

Przez ten cały czas nie chorował rzeko­
mo ani razu.

Gdy ukończył 21 rok życia Schwyciła go

policja wiejska i oddała w ręce władz w To­
kio, gdzie przebywał przez 3 lata jako ob-

jekt studjów w rozmaitych klinikach i za­
kładach naukowych. Stąd powędrował na

Kol'eją, a następnie do poszczególnych miast

Mandżurji, odwiedzając w drodze wszystkie
szkoły medyczne j-uż

jako student medycyny

lub toż jako przedmiot nauki. Z biegiem
czasu bowiem odkrył -w sobie upodobanie
nie tylko do połykania wężów, ale również

chęć do nauki.

Do Szanghaju przybył nietylko po to, by

produkować się w sztuce połykania wężów,
lecz również dlatego,

by zużytkować nabytą wiedzę lekarską.

W tym charakterze propaguje Sato zale­
ty życia na łonie przyrody, któremu za­
w-dzięcza osobiście swoje żelazne zdrowie i

siłę fizyczną. Przyznać trzeba, że nie brak

mu dotąd zwolenników-, którzy naśladują
swego nauczyciela naogół we wszystkiem,
za wyjątkiem połykania wężów.

Z Gdańska.
Na Bałtyku szalał orkan.

Nad Gdańskiem szalał w ostatnich
dniach poryw-isty w-iatr, który w-zrósł
do rozmiarów' orkanu o napięciu do lii

stopni. Orkan ten w'yrządził szereg po­
w-ażniejszych strat w mieście i porcie.
Z dachów licznych domów śródmieścia

pozrywane zostały dachówki, które

spadając zagrażały bezpieczeństw'u
przechodniów '. Spow-odow-ało to czaso­
we zamknięcie ruchu na kilku ulicach.

Szczególnie znaczne spustoszenia wy­
rządził orkan na restaurow'anej w o-

becnej chwili wieży kościoła Mariac­
kiego. Wicher porw'ał mianowicie bla­
chę miedzianą z dachu wieży oraz ru:

sz.tow'anie, poczem uszkodził witraża
w jednym z okien kościoła. Na przed­
m ieściu Ochra wicher wyrwał z korze*
niami drzewo o średnicy % metra, k tó ­
re wywracając się uszkodziło przewody
elektryczne, sztachety oraz wybiło szy­
by w przylegającym do ulicy. domu.
W jednej z dzielnic centrum miasta

przerw'ane zostały przewody elektrycz­
ne, co spowodow'ało brak światła.

,,Król" zapałczony ,,Kreuger"
w Gdańsku.

Bawił tu przez dwa dni szwedzki
,.król11 zapałczany Kreuger. P . Kreuger
odbył z wiceprezydentem Senatu i se­
natorem do Spraw Finansowych kon­
ferencję, w której w'yniku została pod­
pisana- umowa, dotycząca budowy
gdańskiej fabryki obróbki drzewa dla
celów fabrykacji zapałek.

* o *

O rozwód po śmierci.
Ciekawa spraw a rozwod'ow'a będzio

wkrótce rozpatrywana przez trybunał
w Pittsburgu. Pewnemu bogatemu le­
karzowi pittrburskiemu, gdy jechał
pewnego razu tramwajem spodobała
się siedząca obok pasażerka, która
wkrótce została jego żoną, mimo

znacznej różnicy wieku — on liczył 6?

lat, a ona zaledwie 16. Para była nie­
dobrana i młoda małżonka opuściła
sw'ego męża. Ten wytoczył proces roz­
w-odowy w-ielokrotnie odkładany, gdyś
pani Boyd często zmieniała swe miej­
sce zamieszkania, co utrudniało w-rę­
czanie jej, wezwań sądowych. Kilka

dni przed ostatecznem posiedzeniem
sądu, lekarz nagle zmarł. Mimo tó ad­
w-okat jego n a rozpraw-ę przybył i...
rozwód uzyskał. Mrs. Boyd jednak,
która przybrała teraz żałobne szaty,
uważa, że fortuna jej zmarłego męża
do niej należy, gdyż nie m ożna prze-i
cież udzielać rozwodów trupom . Czy,
.,ro zpaczająca11 wdow-a ma rację, roz*

strzygnie się za kilka tygodni.

Tajemnicze zamordowanie
dwóch milionerów amerykańskich.

W Nowym Jorku przed eleganckim
nocnym klubem znaleziono nieprzy­
tomnego mężczyznę, i sądząc, że jest
to jedna z licznych ,,ofiar prohibicji",
przeniesiono go do komisarjatu, gdzie
oczekiwać musiał na pomoc lekarską.
Okazało się jednak, że nie jest on by­
najmniej pijany, lecz n ajwyraźniej zo­
stał niebezpiecznie i z wyjątkowem o-

krucieństwem pobity wskutek czego
doznał pęknięcia czaszki. Z dokumen­
tów okazało się. że jest to Frank Gren-
ville C u rtis , jeden z najbogatszych
maklerów giełdowych. Ostatnio Curtis
nie zajmow-ał się czynnie sprawami fi-

nansowemi, brał jednak żywy udział

w- życiu towarzyskim i należał do

grupy najwykwintniejszego towarzy­
stwa nowojorskiego. Jak ustalono z

zeznań właściciela klubu, Curtis nie

byw-ał tam nigdy, zachodzi w-ięc podej­
rzenie, że nieznani sprawcy zamachu

porzucili go przy wejściu celem zatar­
cia śladów. Curtis po kilku godzinach
zm arł w- szpitalu, nie odzyskaw'szy

przytomności.
Tego samego dnia w Chicago zamor­

dowany został Courtney R. Merrill, wi­
cedyrektor Banku Zjednoczonego w.

Chicago. Znaleziono go przy samocho­
dzie, przebitego kilku uderzeniam i no­
ża. Jak wykazało śledztw-o, M errill

powracał późno i zamierzał w-stawić
samochód do garażu, mieszczącego się
w podwórzu banku. Tam napadnięty
został przez dwóch ludzi. M errill, k tó­
ry zmarł wkrótce po przewiezieniu go
do ,8zpitala,'-nie mógł nic powiedzieć 'w

sprawie w-ypadku. Twierdził, że strze­
lano do niego, nie znaleziono jednak
żadnych śladów kul. Jest rzeczą praw­
dopodobną, że napastnicy dali kilka

strzałów-, jednak chybili, zabili więc
swą ofiarę nożami.

Ohie sprawy przedstawiają się nie­
zwykle tajemniczo, gdyż obaj finan­
siści cieszyli się w-lelkiem poważaniem,
i znajdow-ali się w korzystnych warun­
kach roaterjalnych.



Nr. 26.
,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. Str. 5.

Listy z podróży.

Wezuwiusz - opiekun.
Czeluść piekielna przy ,,wrotach raju". ~ Teza o poczciwości Wezuwjusza. -

Aktualny pożytek z jego dawnej zbrodni. - W mieście starorzymskim. - Ws-

zuwjusz żywiciel Cooka i innych przedsiębiorstw. — Na szczyt wulkanu. Nad

djabelskim tyglem. - Ognista rzeka. - Gdy się ,,opiekun" wścieknie. - Obraz

pom pejański. - Nieco o pobożności Włochów i Polaków.

XXVIII.

Groza otacza imię ,,ognistych gór", wul­
kanów i gdzietylko coś się stanie brzydkie­
go w formie np. trzęsienia ziemi, zaraz zrzu­
ca się winę na tę otwartą czeluść piekiel­
ną", tak blisko zresztą zrośniętą z ,,wrotami

raju". Co do tej piekielności, to może w tem

i tyle racji, że stosowniejszej bramy do

królestwa Lucyfera wyobrazić sobie niepo-
dobno, a i solidny zapach siarki dodaje so­
wicie piekielnego nastroju. Mimo wszystko
chciałbym postawić tezę, i udowodnić ją
niezbicie, że stare to wulkanisko jest nie­
zwykle, poczciwe, i naprawdę zasługuje na

tytuł opiekuna swej ludności, którą Baede-

ker niew;adomo na, podstawie jakich wspo­
mnień określił jako ..rauflustig" (skłonny
dó bijatyk). Tezę moją postaram się udo­
wodnić.

Dowód zaczniemy historycznie. Faktem

jest, niedającym się zakwestjonować, a

przynajmniej rzeczą niezwykle prawdopo­
dobną, że mieszkańcy pięknego, dwudzie-

stotysięcznego miasta Pompei odczuli to

jako wyraźną przykrość, gdy pewnego

mniej pięknego poranku czy wieczora w r.

79 po Chr. posypało im się ,,nieco" popiołu
na głowę, zasypując ich wraz z domami, po­
trawami w garnkach, dziećmi i żoną (każ­
dego z osobna). Biorąc jednak tę sprawę

pod kątem widzenia wieczności, trzeba

stwierdzić, że bez tego faktu ludzie dzisiej­
si, do których i piszący się zalicza, nie mie­
liby możliwości odbywania spacerów po

zmartwychpowstałym mieście rzymskim i z

jego ulicach o dużych, płaskich kamieniach

brukowych z autentycznemi ,,wysepkami",
których przeznaczenie wprawdzie nieco by­
ło odmienne (pomost między wysokimi tro-

tuarami). Dziwne i niesamowite wrażenie

wywiera to rozległe miasto ruin, o prostych
choć wąskich ulicach, placach, wodociągach
z rurami ołowianemi, świątyniach i tea­
trach, (których były dwa, jeden kryty płót­
nem na c. tysiąc i pięćset miejsc, a drugi,
mniejszy, w pełni zakryty - oraz stadjon,
mogący pomieścić całą ludno-ść miasta, tj.
20.000 osób). Mieszkańcami są jaszczurki i

łaknący (mimo srogich zakazów) choć skro-

jnnego (ciężkie są czasy) napiwku dozorcy.
Domy są zachowane przeważnie aż pod
dach, który się oczywiście musiał ^iam ać.

Wjdzi sję jeszcze kości nieboszczyków Rzy­
mian, np. w jednej sypialni calą rodzinę z

dziećmi. Na ścianach wewnętrznych zacho­
wały się częściowo świetnie piękne malo­
widła, a na murach... odęzwy wyborcze, na-

bazgrane farbą czerwoną. Także manja
gryzmolenia po murach istniała już pod­
ówczas. W ykopaliska te wciąż jeszcze się
rozszerza, a rząd faszystowski czyni dużo

w tym kierunku.

I czyż tu nie być wdzięcznym Wezuwju-
szowi za zachowanie na, pociechę archeolo­
gów, a także żądnych sensacji podróżnych
tego kawałka minionej epoki?

Lecz nie koniec na tem z zasługami We­
zuwjusza. Czyż na zwykłą górę o wysokości
(zmiennej w tym wypadku — między 1100

a 1300 m.) jakikolwiek postrzeleniec — o -

prócz może miljonerów amerykańskich —

zdecydowałby się wydać 60 1. za wjazd au­
tobusem? Albo czy taki Cook śmiałby za

jazdę swoją kolejką wezuwjańską w sumie

żądać ponad sto i kilkadziesiąt lirów? Czy
wreszcie byłyby możliwo przedsiębiorstwa
w formie dróg prywatnych na Wezuwjusz,
jedna w niższej części dla aut, solidnie ob­
murowana, a druga na górze dla pieszych
— wszystko nieźle płatne. Wszystko to ra­
zem nie ,,ciągło" by jeszcze dostatecznie,

gdyby poczciwe wulkanisko zleniwiało w

swej działalności. Lecz Wezuwjusz jest nie­
strudzony. Za dnia dymi prześlicznie, jakby
fajkę kurzył, w nocy bucha raz poraź pło­
mieniem, a cały dzień, w okresie dorocznej
erupcji, trwającej na szczęście przez czas

dłuższy, toczy w dolinę płonącą lawę. Prze­
jechawszy autobusem przez grozę budzące
pola czarnej i kolorowej, zastygłej lawy,
szczególnie z r 1906. ale i z przed kilku wie­
ków, pniemy się wyśmienitą serpentyną ku

górze, aż wreszcie autobus staje, i trzeba u-

ruchomić własne, urodzone ,,autobusy".
Mozolnie, powoli, przewlekłą serpentyną
idzie się w górę..Przed nami dolinka, z któ­
rej unoszą się dymy. To świeżą, lawa, o naj­
różnorodniejszych kształtach j barwach.

Wreszcie otwór krateru. Olbrzymi, smolny
kocioł, z którego bucha nieznośny żar, a za­
pach siarki zapowiada niewątpliwą bramę
,,djabełskiego królestwa". W czarnej, smo­
listej masie widać czerwone, ogniste pręgi.
Podchodzimy do ścieku tego kotła, nad któ­
rym króluje niedostępny, na c. 100 m. wy­
soki, dymiący stożek - właściwy obecny
krator. Ściekiem płynie w artko ognisty
strumień, na kilka metrów szeroki. Chłop­
cy maczają w nim tykę, i w ,wydobytą
tym sposobem ,,kroplę" wielkości pięści
wciskają pieniążek. Oparzywszy się nieco,
można w końcu doczekać się, aż ta czarna

,,bułeczka" na tyle ostygnie, że już nie pali
papieru i da się ostrożnie zabrać na drogę
powrotną, podczas której wzrok nasz błą­
dzi po cudnej zatoce neapolitańskiej. I żeg­

na się,,opiekuna" ludności tutejszej,któryty­
le jej daje, i innych jeszcze, nie wymienio­
nych okazyj do zarobku. A że czasem się
wścieknie, wyskoczy jakimś nowym stoż­
kiem, iub wypuści za wiele tej smoły pie
kielnej alias lawy, i popali jakieś wioski,
jak n. p. trzykrotnie już odbudowaną Bos-

cotrerase. Lecz czy nie wolno sędziwemu o-

piekunowi raz poraź wpadać w pasję i po-

znęcać się nieco nad swemi pupilami? Toć

czynią to i mniej piekielni opiekunowie.

Katolik porządny nie może ani rusz opu­
ścić tej okolicy, nie odwiedziwszy jeszcze
choćby z ryzykiem spóźnienia pociągu, po­
łożonego bliziutko kościoła pompejańskie-
go z znanym i u nas cudownym obrazem

N. M . P . Obraz jest istotnie bardzo bogaty,
a wota szczelnie pokrywają ściany prezbi-
terjum. Z naszą Częstochową jednak Pom­
pei (to nowe) równać się nie może. A raczej
nie tyle może różnicy między obrazami, ile

między pobożnością narodów. Na porówna­
niu tym naród polski wychodzi wyśmieni­
cie. Mniej bo mniej artyzmu w naszych ko­
ściołach, ale zato stokroć więcej głębszej,
a nie powierzchownej tylko pobożności, wy­
czerpującej się w zapalaniu świeczek, wos­
kowych czy' elektrycznych.

A. N.

Polskie Pomorze!
(Na rozpoczynający się Miesiąc Pomorza).

Polskie Pomorze! Bałtyku strażnico,
Patrząca dumnie w bezmiar sinych fal,
Co zespolone z Wisłą, swą siostrzycą,
Szumiąc donośnie mkną w nieznaną dal. —

Słowiańska ziemio, gdzie przed lat tysiącem
Królewskie gniazdo Biały uwił Ptak,
Gdzie krew lechicka tętnem drga gorącem,
Gdzie Bolesława stary świeci szlak, —

Oto u twoich stajem dziś rubieży
Gotowi dźwignąć ostry przodków miecz!

Zbyt długo już wróg kłamstwa niecne szerzy —

Czas przyszedł wreszcie rzucić grzmiące ,,precz!"

Zbyt długo już bezczelnych gróźb nawała

Od brandenburskich stron ku tobie szła,
Zbyt długo zgraja pruskich psów szczekała,
Że cię odebrać Polsce prawo ma.

Oto dwubarwne sztandary łopocą
I męstwem płonie każda polska twarz,
Zastępem zwartym, silni Ducha mocą

Na kresy państwa idziem pełnić straż.

Teutońskiej furji pęd nas nie pogrzebie,
Nie zdoła znieść Ojczyzny naszej bram.

Polskie Pomorze! nie oddamy ciebie

Dopóki serca biją w piersiach nam!

Nie skruszał jeszcze hart Chrobrego stali,
Nie zejdzie Naród z jasnych sławy dróg, —

Po wieczne czasy pieśniom morskiej fali

Wtórować dźwięcznie będzie złoty róg.

A gdy w dzień wiosny głosząc Zmartwychwstanie
Spiżową-nutą zabrzmi dzwonów chór —

Z rozpacznym zgrzytem skryje się w otchłanie

Krzyżacki upiór — krwawy piekła twór.

Póki żyjemy, póki lśni na niebie

Wolności naszej promienisty łuk —

Polskie Pomorze! nie oddamy ciebie

I śmierć na twoim progu znajdzie wróg!

Bydgoszcz, w listopadzie 1930. Józef Leliwa Daszkiewicz.

Ostatnie aresztowania na Pomorzy.

Niemiecki pokutnik.

W ubiegły piątek aresztowano w

Sierakowie, pow. wąbrzeskiego b. posła
Stronnictwa Narodowego do poprzed­
niego sejmu, Sołtysiaka pod zarzutem

podhmrzania tłumów do awantur.

Tegoż dnia aresztowano w Lubawie
doktora medycyny Brassego Leona, o-

boźnego OWP na powiat, pod zarzutem

wystąpień antypaństwowych.
Równocześnie aresztowany został

Neumann Paweł, niemiecki przywódca
socjal-demokracji na okręg toruński.

W Kościerzynie po wiecu Centrole­
wu przytrzymany został ks. Józef Pa­
nas, redaktor ,,Gazety Grudziądzkiej" .

W Poznaniu zwolnieni zostali z are-

PamfetaS j
0 flocie narodowe!
1 o statku ,,Bydgoszcz"!

sztu prof. Michałkiewicz i b. dyrektor
Polskiego Banku Handlowego Mączyń-
ski.

Tak wygląda zewnątrz,

a tak, gdy mu się na habit nadepnie.

Jezuici w Gdyni otrzymali
4,8 ha ziemi.

Rada miejska uchwaliła, w myśl
dezyderatów Ministerstwa Robót Pu­
blicznych, zmienić swoją poprzednią u-

chwałę z dnia 6 listopada, powiększając
tereny, przydzielone OO. Jezuitom z je­
dnego do 4,8 hektara. Na terenie tym
OO Jezuici mają wznieść gmachy inter­
natu, bursy i gimnazjum męskiego. Te­
reny te leżą na zachód od miasta.

C^ scy komuniści wymordowali
2.000 ludzi, uprowadzili 5*800.

Krwawą rzeź spowodowała banda

komunistów w mieście Sinyn. Olbrzy­
mia banda, zorganizowana wojskowo,
napadła na miasto i wedle wieści, krą­
żących w Honkong miała wymordo­
wać 2000 ludzi a przeszło 5000 ze sobą
uprowadzić. Całe miasto zostało splą­
drowane, a potem podpalone.

Władze zorganizowały pościg bandy.
Większy oddział wojsk został skiero­
wany pośpiesznym marszem, by do­
paść bandytów i uwolnić uprowadzo­
nych.

Ulubieniec ekranów zadarł z publicznością.
Ulubieniec ekranów całego świata, Mau­

rycy Chevalier, został przed kilku dniami

w Nicei sromotnie wygwizdany i omal, że

nie pobity przez publiczność. Bezpośrednią
przyczyną zajścia był straszny stan nerwów

artysty, który śpiewając jakąś piosenkę ze

swym niezrównanie czarującym uśmie­
chem na ustach, zauważył nagle jednego z

widzów, którego mina poprostu nie podo­
bała mu się. Chevalier przerwał wówczas

śpiew i zeszedł do sali, gdzie zwymyślał
owego pana w gwałtowny i nie liczący się
ze słowami sposób. Publiczność myślała po­
czątkowo, że scena ta należy do programu
i bawiła się znakomicie. Gdy jednak napa­
stowany zaczął się głośno skarżyć, że jes
inwalidą wojennym i że to rzecz niesłycha

na, aby obejść się w ten sposób z widzem,
wówczas większość zgromadzonych zwróci­
ła się przeęjw artyście, witając go gwizda­
niem i drwiąćem sykaniem. Dziennikarzom

tłumaczył się Chevalier, że sławny uśmiech,
który przyniósł mu miljony, przyczynił się
zarazem do zupełnego stargania jego ner­
wów. Wprawdzie w Ameryce zarobił Cheva-

łier olbrzymi majątek, lecz zmuszony był
pracować bez wytchnienia, a co najważniej­
sze, przymuszać się do tego uśmiechu i imi­
tacji wesołości, która mu już rzetelnie o-

brzydła. W życiu prywatnem jest to podob­
no najbardziej melancholijny i najsmut-

I
niejszy człowiek, jakiego sobie można wyo­
brazić.
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Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. Nr. 267..

Stada duszpasterska na Helu.
Ks. biskup Okoniewski wydał dekret, na

podstawie którego została utworzona samo­
dzielna stacja duszpasterska na Helu w powie­
cie morskim.

Dotychczas należał do parafji w Jastarni,
odległej o 15 kim. od siedziby gminy Bel. Od

czasu objęcia przez Polskę Pomorza ludność

Helu ogromnie wzrosła. Prócz tego w sezonie

letnim przybywa na Hel wielu letników. W

związku z tem daje się odczuwać bardzo konie­
czność zaspokojenia potrzeb religijnych wier­
nych.

W r. 1925 zbudowano kaplicę, od r. 1928 u-

stanowicno osobnego duszpasterza. Brak jesz­
cze plebanji i cmentarza grzebalnego. Mimo to

ks. biskup diecezji chełmińskiej dla dobra wier­
nych i pragnąc dalszego rozwoju Helu, ustano­
wił tę stację duszpasterską na prawach paralji.

Wypadek samochodowy
na szosie barcińsklej.

Z Pakości donoszą: W czwartek dn. 13 bm.
około godz. 14,30 na szosie barcińskiej uległ
wypadkowi samochód ciężarowy p. Ciemnego.
Otóż niedaleko Piechcina wskutek silnego wia­
tru i zbyt śliskiej drogi został samochód odrzu­
cony na przydrożne drzewo. Karoserja uległa
rozbiciu. Lekkich obrażeń doznał szofer i

przedstawiciel firmy p. Malczak,

Motywy samobójstwa
tnż. 3. Nowaka.

Z Poznania donoszą: Jak się ostatnio do­
wiadujemy, popełnił inżynier Józef Nowak sa­
mobójstwo z powodu trudności finansowych i

rozstroju nerwowego, w jaki denat przed kilku
dniami popadł.

Zatem wszelkie fantastyczne pogłoski na te­
mat zabójstwa, jak stwierdzają władze śledcze,
są zupełnie bezpodstawne.

Rokowania o budowo zakła­
dów montażowych Forda

w Gdyni.
Pertraktacje bawiącyęh w Polsce przedsta­

wicieli fabryk samochodowych Forda z zainte­
resowanemu czynnikami rządu polskiego w

sprawie założenia w Gdyni przez zakłady prze­
mysłowe Forda fabryki montażow.ej samocho­
dów, dobiegają pomyślnego końca. Przedsta­
wiciele Forda starają się o uzyskanie odpowie­
dnich terenów pod budowę tych zakładów, w

których Ford zobowiązuje się zatrudniać siły
kierownicze i wykonawcze wyłącznie polskie.

Niewyjaśnionym punktem projektu umowy

są dotychczasowe sprawy pewnych ulg celnych
i podatkowych.

o—-

SZUBIN. W środę, dnia 3 grudnia 1930 od­
będzie się w Szubinie jarmark kramny i na

konie. Spęd bydła i zwierząt racicowych nie­
dozwolony,

Koróno1ww.
Bezrobocie w mieście naszem przybiera co­

raz większe rozmiary. Gdy przed miesiącem
było rejestrowanych w referacie pośrednictwa
pracy 60 bezrobotnych jest ich obecnie 98,
przyczem zasiłek z Funduszu Bezrobocia po­
biera zaledwie 31. Reszta bezrobotnych pobie­
l-ają tygodniowe zapomogi od Magistratu. Stan

bezrobocia na obecną zimę zapowiada się groź­
n'ie.

Z ruchu ludności. W tut. urzędzie stanu cy­
wilnego zanotowano w miesiącu październiku
12 wypadków urodzin, ślubów zawarto 5, wy­
padków śmierci nie notowano.

Z le m stf zabił właściciela gościńca.
Sąd skazał zabójcę na 9 miesięcy więzienia.

i

W sierpniu r. b. rozegrał się w Dusznikach

krwawy dramat. Do gospody Józefa Maciejew­
skiego przyszedł w stanie pijanym niejaki Woj­
ciech Pakuła. Podniecony nadmiernie skonsu­
mowanym alkoholem wszczął Pakuła w gospo­
dzie awanturę, demolując urządzenia gospody.
Gospodarz stojąc w obronie swego mienia, w y­
rzucił awanturnika z gościńca. Pakuła w szale

zemsty wpadł z grabiami w ręku powtórnie do

gospody i w pewnej chwili zadał Maciejewskie­

mu straszliwy cios w głowę. Ofiara pijaka zwa­
liła się na ziemię z rozbitą czaszką i na miej­
scu skonała.

Zabójca stanął wczoraj przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu. Po zamknięciu postępowa­
nia sądowego Trybunał'skazał oskarżonego na

9 miesięcy więzienia z zaliczeniem więzienia
śledczego i kosztów. Prokurator jak i oskarżony
wyroku nie przyjęli, obaj założyli apelację.

MpmimimeR. nomonoa%ny
dla abonentów \,5frsslennińa

W okresie namiętnych walk

wyborczych nie wolno zapo­
mnieć o rzeczy najważniejszej

odnowieniu przedpłaty,

med b. m.

Z początkiem grudnia zbierze

się momzj 'J'e.i rozpocz­
ną się obrady nad budżetem.

Osławiony nożownik skazany na 5 !at więzienia.
Z Poznania donoszą; Osławiony wskutek

częstych napadów ulicznych na przechodniów
znany nożownik z Chwaliszewa Marjan Makow­
ski stanął w czwartek, 13 bm. przed trybuna­
łem karnym, oskarżony o napad rabunkowy.

Dnia 23 lipca napadł bowiem Makowski o

godz. 10-tej wieczorem na ul. Ewangelickiej
na idącego z pewną panią p. Adama Olszew­
skiego, dokonując na nim z 3 towarzyszami pod
grozą śmierci rabunku. Słysząc rozpaczliwy
krzyk napadniętego posterunkowy p. Woźniak

puścił się w pogoń za uciekającym bandytą i

przytrzymał go na ul. 'Woźnej. Podczas eskor­
towania usiłował opryszek pozbyć się niepo­
strzeżenie noża, jednakowoż przeszkodził temu

posterunkowy.
Podczas rewizji osobistej w areszcie policyj­

nym znaleziono przy aresztowanym portmonet­
kę p. Olszewskiego z zawartością 3,80 zł.

Na rozprawie sądowej żądał p. prok. Misi-
niewicz dla oskarżonego kary 2 lat więzienia,
sąd jednakowoż uważając, że byłaby to kara
v.'a m ała, skazał Makowskiego na 5 lat więzie­
nia i ponoszenie kosztów procesu.

Pelplin - najmłodsze miasto w Polsce.
Rada Ministrów uchwaliła na ostatniem

swem posiedzeniu rozporządzenie, na mocy któ­
rego wieś Pelplin, w pow. tczewskim zaliczona

została do rzędu miast i otrzymała prawo rzą­
dzenia się, oraz ustrój oparty na podstawie or-

dynacyj miejskich.
Na mapie Rzeczypospolitej przybyło zatem

nowe miasto — najmłodsze miasto w Polsce,
które jednak tylko w roli miasta może ucho­
dzić za młode, sam a nazwa bowiem i miejsco­
wość należą do najstarszych i najoryginalniej­
szych w Polsce.

Już kroniki 1200 roku, a więc wtedy, gdy
nie istniała jeszcze nazwa Warszawy, znają
Pelplin i wspominają o nim.

Nowa linja kolejowa.
Jak już dzienniki podały, odbyło się w nie­

dzielę 9 bm, poś'więcenie nowej linji ^colejowej
i otwarcie jej przez ministra komunikacji p.
Kiihna w obecności wysokich dygnitarzy pań­
stwowych. W zw'iązku z tą budową rozpoczę­
to prawie dwa lata temu (na początku r. 1929)
przebudowę stacji w Nowejwsi Wielkiej i to­
rów kolejowych na tejże stacji. Rzadko kto

zdaje sobie z tego sprawę, jaki Ogrom pracy
mieści się w pow'yższych słowach. Pracę tę
bowiem trzeba było wykonywać przy pełnym
ruchu kolejowym, a trzeba wiedzieć, że przez

stację Nowawieś Wielka przechodzi dziennie

prawie 70 pociągów. Stąd nietylko różni ludzie,
ale nawet kontrolerzy ruchu dziwili się, że w

ciągu tych dwóch lat pracy nie zaszedł żaden

wypadek, żadna katastrofa kolejowa, chociaż

kilkakrotnie wszystkie pociągi przechodzić mu­
siały na jednym tylko torze, gdyż inne prze­
suwano lub przerabiano. Praca trwała często
od czwartej rano do późnej nocy, gdy trzeba

było tor wykończyć. Wszystko to św'iadczy
bardzo dobrze o dzielności, sumienności na­

szych władz, urzędników i pracowników ko­
lejowych. Im to zawdzięczamy, że podczas tak

długiej i różnorakiej pracy żadna nie zdarzyła
się katastrofa, któraby pociągnęła za 6obą wy­
padki śmierci i miljońowe straty w rozbitym
m aterjaie kolejowym.

Warto tu wymienić nazwiska owych dziel­
nych i sumiennych urzędników. Są nimi: na­
czelnik Oddziału Drogowego, radca inżynier
p. Trzeciak i kontroler p. Stróżyk, obaj z Gnie­
zna, dalej naczelnik Oddziału Ruchu, radca-in-

żynier p. Van Roy i kontroler ruchu p, Zimow­
ski, obaj z Inowrocławia.

Najtrudniejszą zaś, bo codzienną pracę mie­
li miejscow'i urzędnicy: p. Dobski Bolesław, za­
wiadowca odcinka drogowego I. klasy z Brzo­
zy, p. Nowicki Józef, starszy torowy z Nowej­
wsi Wielkiej i p. Michał Dobrzyński, zawiadow­
ca stacji Nowawieś Wielka. Wszyscy powyżej
wymienieni panow'ie zasłużyli sobie sumienną
i gorliwą sw'ą pracą na publiczną pochwałę i na

odznaczenie, 'których im niezawodnie rząd pol­
ski nie odrnóWi. J.

Była to miejscowość znaczna i zńana. Tyl­
ko dziwne koleje losu sprawiły, że Pelplin był
aż do dzisiaj ,,wśią", oryginalną zresztą bardzo,

,,Wieś" ta położona bowiem przy tak waż­
nym szlaku, jak Gdańsk — Warszawa, liczy
5.300 mieszkańców, posiada oddawna brukow a­
ne ulice i chodniki, dwu, trzy i czteropiętrowe
kamienice, gmachy historyczne, trzy rynki i

plac sportowy, elektrownię, dostarcząjącą prą­
du na trzy powiaty, mleczarnię parową i cu­
krownię, w której pracuje 500 robotników.

Owa niezwykła wieś jest od stulecia rezy­
dencją biskupa chełmińskiego, posiada semina-

rjum duchowne, gimnazjum 8-klasowe i jeden
z najwspanialszych zabytków polskiej archite­
ktury — cudowną katedrę gotycką z organami,
z któremi organy katedralne warszawskie, czy
wawelskie nawet równać się nie mogą. Są one

takim cudem, jak słynne na świat cały organy
w klasztorze w Oliwie pod Gdańskiem.

Wiadomości parafjalne (Fara).
Zebranie ,,Sekcji Eucharystycznej" odbędzie

się we wtorek 18 bm. o godz. 8 wiecz. w auli

szkoły wydziałowej.
Kościół Św. Krzyża,

Stow. Młodzieży Polskiej. Miesięczne zebra­
nie odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz. 8

wiecz. w sali p. Derdowskiego. Ponieważ dnia

7 grudnia jest przyjęcie nowych członków do

wszystkich oddziałów Apostolstwa Modlitwy i

do ,,Sodalicji Dziewcząt", uprasza się, aby oso­
by, chcące przystąpić do wyżej wymienionych
stowarzyszeń kościelnych, już teraz zgłaszały
się w kancelarji.

Osobiste. W kościele parafjalnyin w Papo­
wie Biskup, pobłogosławił ks. kanonik Ziem-
kowski w asyście księży Smoglińskiego i Rad-

kego związek m ałżeński pomiędzy p. Zofją
Wygocką ze Stawu z naczelnikiem sądu po­
wiatowego p, Władysławem Rogozińskim z Gru­
dziądza. Gości z staropolską gościnnością po­
dejmowała matka panny młodej p. Stanisława

Wygocka w Stawie. Młodej parze ,,Szczęść
Boże".

Odsłonięcie Pomnika Niepodległości w Gru­
dziądzu. Jak już donosiliśmy, odsłonięcie Pom­
nika Niepodległości nastąpi nieodwołalnie dn.
30 bm. w setną rocznicę powstania listopado­
wego, Komitet Budowy dokłada wszelkich sta­
rań, ażeby uroczystość ta wypadła jak najoka­
zalej ł stała się potężną manifestacją uczuć na­
rodowych nietylko Grudziądza lecz i całego
Pomorza. Pamiętajmy więc, że dzień ten bę­
dzie wielką manifestacją na cześó tych, którzy
wywalczyli nam ukochaną wolność i wyznaczyli
bagnetami granice naszej Rzeczypospolitej a

szczególnie tych, bezimiennych szarych żołnie­
rzy, którzy w obronie Polski oddali swe życie
na polu walki.

Komitet Budowy Pomnika Niepodległości
za naszem pośrednictwem zwraca się do

wszystkich towarzystw miejscowych z gorącym

apelem o gremjalny udział w tej uroczystości
oraz do zamiejscowych o delegowanie swych
przedstawicieli ze sztandaramL Celem zdobycią
dąlszyęh funduszów na pokrycie kosztów bu-?

dowy pomnika, projektuje Komitet w dniu od*

słonięcia sprzedaż jednolitych wieńców, publi­
czną kwestę i sprzedat pocztówek z odbitką
pomnika.

50 złotych nagrody ofiaruje Zarząd T-wa

Upiększania Miasta Grudziądza temu, który
wskaże sprawcę barbarzyńskiego złamania 12

kulistych akacyj na ul. Kwiatowej. Doniesienia

skierować należy do Ogrodnictwa Miejskiego
przy ul. Cegielnianej. — Zarząd T-wa Upiększ,
Miasta Grudziądza.

ClteffUftJtaL
Rozbicie szyby okna wystawowego, W ula*

niedzielę dn. 9 bm. około godz, 10 wiecz.

nieznani sprawcy rozbili szybę okna wysta­
wowego w składzie żelaza właśc. Teofila Ro-

chona przy ul. Św. Zyty.

Ofiary naszych
czasów

jest ten biedny człowiek.

Ciągłe troski i kłopoty
sprawiaję mu często bóle

głowy. Z tego powodu
ma on zawsze pod rękę
oryginalne tabletki Aspi-
riny, które łagodzę te

nieznoś'ne bóle.

Istniejefylbjedna
ASPIRINA

Każde opakowanie i każda tabletka or

nalnej Aspiriny opałrjone są znakiem BA!

Hubilensi Kas Chor'ych północnego Pomorza.
Uroczysty obchód 10-lećia polskiej ustawy

o ubezpieczeniu, zainicjowany przez Okręgo­
wy Związek Kas Chorych w Poznaniu, dla pół­
nocnego Pomorza odbył się w Gdyni, poprze­
dzony nabożeństwem w nowym kościele gdyń­
skim.

Uroczystą 'afeademję w sali Hotelu Central­
nego tuż po nabożeństwie, zagaił komikarz

rządowy i dyrektor Kasy Chorych powiatu mor­
skiego z siedzibą w Wejherowie p. Jeka, okre­
ślając treściwie w słowie wstępnem, cel uro­
czystości. Zkolei przemawiali: starosta grodz­
ki p. Pożerski i przewodniczący Rady Miejskiej
p. Nejman, witając gości oraz przybyłych na

obchód delegatów Kas Chorych północnego
Pomorza, poczem komisarz rządowy Okręgo­
wego Związku Kas Chorych w Poznaniu p. Su-

limierski i lekarz naczelny p, Bobkowski z Gdy­

ni wygłosili okolicznościowe przemówienia a

ideołogji ustawy, której obchód święcono,
W zjeździe uczestniczyli delegaci Kas Cho­

rych Wejherowa, Kartuz, Kościerzyny, Tczewa,
Starogardu, Gniewu, Chojnic i Sępólna.

27 zasłużonych pracowników Kas Chorych
północnego Pomorza udekorowano żetonami

pamiątkowemi.
Na dalszy przebieg uroczystości złożyły się:

wspólna fotografja i wycieczka parowcem, ma­
jąca na celu zapoznanie gości zamiejscowych
z dorobkiem Państwa, a mianowicie wspania­
łym rozwojem portu gdyńskiego.

Mimo równoczesnych uroczystości otwarcia

nowej magistrali węglowej oraz zjazdu inwali­
dów wojennych, uroczystość wyżej określona

nie ucierpiała i przeciwnie znalazła poważną
ilość uczestników.
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Kino K risfal
Pocz. o godz. 7 19

Passepartout i hlle(y bezpfa-
toe nieważne

Zniżki ważne do godziny 7.

Dziś ur poniedziałek premjera
wielkiego filmu.śplewno-diwiekpwege o walo-
raęh artystycznych, który olsnll t zdobył na­
w et przeciwników tego rewelacyjnego wv-

nalazkn Film kldry póribił Paryż I wyświetlany
byt w kime Auberł Pałace na Bulwarze przez

1.0- miesięcy pod tytułem Śpiewak Jazzbafidn
Głęboka wzruszająca miłość syna' do ojca.

W roli głównej fenomenal­
ny aktor i śpiewak

Al Jolson
Treść! Napięcie! W zruszające
sceny! Śliczna Slnstr. muzyczna!

Cudowny śpiew !

Rozferkś

między sławą a obowiązkiem
do ojca

^p:ew*aka światowej dławy.
i miłością

*****t*te**i*y4*
:o: OZ1S PREMJERA! (29273 j
:g: JACK HOŁT
: O ; W SENSACYJNYM FILMre POO TYTUŁEM I

A 2gA.5: 81 fip** j

KRONIKA
Bydgoszcz, dnfa 17 listopada 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Grzegorza Cud., Edmunda, Salo­
mei.

Jutro: Poświęcenie Bazyliki Watyk.,
Otona.

Wschód słońca: godz. 7,27.
Zachód słońca: godz. 16,03.

DYŻURY APTEK.

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19,
tel. 994;

2) Apteka pod Lwem, (Okolę), ul. G run

waldzka 106, teł. 191.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta
wa miejskiej galerji obrazów.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im

marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

iod 17-20 .Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 t od 17-20. Wy
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -13)4
i od 17-18)4.

- Bibljoteka Lądowa (Jana K azimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i pjąt-
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, teł. 2256 od

9-19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie
ezkowych.

~— o-—-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W poniedziałek, 17. b. m ., ,sPanna Mali-

czewska".

We wtorek, 18. b. m., ,,Panna Maliczew-
ska'*.

W środę, 19. b . m ., nTraviata".

Na marginesie.
Bitwy nad Wisłą wygrywa się*cudem,

kampanje wyborcze megafonem.
*

Łatwiej nastroić megafon niż opinję pu­
bliczną.

Megafon ryczy, opinja publiczna szepcze.

*

Jak pan każe, tak megafon musi.

Laus megafonica sordet

*

Megafon jednych doprowadził do obłę­
du, drugich do rozumu.

*

Najnowsze równanie polityczne: vis

megafonica r: vis comica.

Megafon dobry jest na placu Teatral­
nym, ale w Sejmie on na nic.

Za panią matką idzie megafon gładko.

Megafon blisko, a Pan Bóg daleko.

Megafon jak stara baba; powtarza, co

słyszał.

Kto słucha dziś megafonu, ten będzie

jutro słuchał psiej skóry.

Megafon, który dużo ryczy, daje mało

wyborców-

Megafonowe głosy nie idą pod niebiosy.

Megafon wyje, a karawana idzie dalej.
*

Tysiąc megafonów nie robi jeszcze opi­
nji publicznej.

Sanacja wolałaby, gdyby megafon za­
miast ryczeć mógł głosować-

'

Przez megafony wilk nie utyje.

Pokłosie niedzielne.
Nąjwiększem wydarzeniem w całej Polsce,

które wszystko inne usunęło w cień, były w

dniu wczorajszym wybory.

Rućh w mieście naszem od samego rana

wzmógł się niezmiernie. Na parkanach, mu-

rach domów, drzewach widniały numery po­
szczególnych list. Be-Be zachęcało swych
zwolenników propagandowemi mowami, wygfo-
szonemi w sposób operetkowy przez głośniki
na Starym Rynku i Placu Wolności. Spokoju
nigdzie nie zakłócono. Udział głosujących był
nader liczny. Społeczeństwo bydgoskie nie da­
ło się nabrać przez agitatorów sanacyjnych i

głosowało tajnie, a nie jawnie. Zanotowano

tylko kilka wypadków jawnego głosowania. W

kinach, cukierniach, restauracjach mówiono tyl­
ko o wyboroch. Kto zwycięży? Pytanie to było
na ustach wszystkich wyborców.

Do późnej nocy ciekawi wyniku oblegali
źródła informacyjne. Byli i tacy, którym cie­
kawość spać nie dała, atakując co chwilę tele­
fony redakcyjne. Nie należy pominąć milcze­
niem pięknej jesiennej pogody. Poraź pierw­
szy zauważyliśmy śnieg na ulicach naszego
grodu.

— Dalsze awanse w wojsku. D owiaduje­
my się, że dalszy ciąg awansów na pułkow­
ników poszczególnych broni i służb oraz

awansów oficerów w niższych stopniach
broni i służb, jak również awanse podpo­
ruczników na poruczników - ogłoszone bę­
dą w Dzienniku Personalnym M. S . Wojsk,
w najbliższym czasie.

— Egzamin na sekretarza sądowego zdał

przed komisją egzaminacyjną przy Sądzie

Apelacyjnym w Poznaniu p. Kazimierz Roz-

marynowicz z Bydgoszczy.

— Zwraca sję uwagę inwalidów wojen­
nych na ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei

Państw'owych w Gdańsku publicznego prze­
targu na dzierżawę restauracji dworcowej
w Kościerzynie, z terminem objęcia w dniu

1 stycznia 1931 r. Bliższych informacyj U-

dziela wydział osobowy powyższej dyrekcji
pokój nr. 221 codziennie prócz dni świą­
tecznych w godzinach od 11 do 13-ej.

— Pożar. W niedzielę, 16 bm. o godz. 17,20
straż pożarna zaalarmowaną została do pożaru,
jaki powstał w internacie księży Misjonarzy,
przy ulicy Kujawskiej. Przybyła na miejsce
straż pożarna po 30 minutach akcji ratunkowej
pożar zlokalizowała. Spaliła się część dachu,

oraz zniszczoną została podczas akcji część su­
fitu Szkody wynoszą kilkanaście tysięcy zło­
tych. Pożar powstał prawdopodobnie z powo­
du nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

— Wozem najechał na kobietę. D nia 15 bm.

w godzinach popołudniowych, na ulicy Grodz­
kiej, najechał wóz, zaprzężony w parę ko­
ni, powożonych przez ucznia ogrodniczego 16-

letniego Brunona Langego, zatrudnionego u o-

grodnika przy ulicy Żmudzkiej 3, na p. Marię
Kołakowską, zamieszkałą przy ulicy Gdańskiej
42. Kołakowska odniosła ogólne potłuczeńia
i okaleczenia rąk; opatrzona przez lekarza po­
gotowia ratunkowego, została odstawioną do

domu.

— Na gorącym uczynku. Dnia 15 bm. w

godzinach południowych,, na Zbożowym Rynku,
skradł jakiś chłopiec koc z woza i począł z nim

uciekać. Został jednak przytrzymany przez wy­
wiadowcę policyjnego i doprowadzony do urzę­
du, gdzie stwierdzono, że jest to 22-!etni Bro­
nisław B., zamieszkały przy ulicy Nowodwor­
skiej. Poszkodowany może się zgłosić w wy­
dziale śledczym P. P . przy ulicy Jagiellońskiej
3, pokój 73, celem odbioru koca.

- Ładna gospodyni. Dnia 13. bm. gospody­
ni profesora gimnazjalnego p. Jana B., podczas
jego nieobecności, zabrała mu dwie skrzynie,
naładowane pościelą oraz bielizną, które przy

pomocy ekspresa wywiozła na dworzec kolejo­
wy i ulotniła się w niewiadomym kierunku.

- Systematyczna kradzież. W firmie

Edmund Kemnitz, przy ul. Dworcowej 22-23,

jacyś nieznani złodzieje przez dłuższy czas

wykradali systematycznie różne narzędzia

instalacyjne, skutkiem czego firm a ponios­
ła większą szkodę.

Sprostowanie.
Nieprawdą jest, że aresztowany b. ^posoł

A. B. Lewandowski jest również oskarżony
0 niesumienne prowadzenie ksiąg handlo­
wych i ukrócenie podatku przemysłowego.

Natomiast prawdą, jest, że po zaareszto­
waniu A.B .Lewandowskiego zpowodu rze­
komych przestępstw natury politycznej zo­
stały jego księgi handlowe zajęte przez

Urząd Skarbowy.
Oskarżenia o niesumienne prowadzenie

ksiąg handlowych i ukrócenie podatku
przemysłowego dotąd niema.

Z polecenia A, B. Lewandowskiego
(-) S. Felcyn, adwokat.

— Złodzieje zabrali mu kosz z bułkami. Dn.

14 bm. w godzinach wieczorowych, mistrz pie­
karski p. Tedli! Drzewiecki, zamieszkały przy

ulicy Pomorskiej 22-23, posłał swego ucznia

z koszem bułek na ulicę Piotra Skargi. Tutaj
jacyś nieznhni osobnicy, rzucili się na chłopca
1 odebrawszy mu kosz z bułkami, zbiegli.

*— Ujęcie defraudanta. Dowiadujemy się, że

Aleksander Opiński, który zdefraudował w dy­
rekcji kolejki powiatowej w Bydgoszczy około

7 tysięcy złotych, na skutek rozesłanych listów

gończych, został ujęty dnia 15 bm. w W arsza­
wie. Zostanie on przytransportowany do Byd­
goszczy.

— Kradzież bielizny. W nocy z 14 na 15

bm, włamali się nieznani sprawcy do szopy w

realności p. Marji Krajze, przy ulicy Stawowej
11 i skradli różną bieliznę, wartości kilkudzie­
sięciu złotych.

Uroczyste otwarcie bydgoskiego okręgu
związku jałmużników ,,Caritas".

Z inicjatywy księdza Prymasa i ks. bi­

skupa Laubitza nastąpi uroczyste otwarcie

Bydgoskiego Okręgu ,,Caritas" i jego 5 wy­
działów parafjalnych 18 bm. uroczystą mszą

św. i kazaniem o godz. 9 w kościele far-

nym.

Obecnie już kursorzy zbierają podpisy
stałych członków dla Bydgoskiego Okręgu
,,Caritas", którego zadaniem będzie akcja
charytatywna, prowadzona w duchu kato­
lickim. Zwraca Się uwagę na to, te kurso­
rzy mają książkę składek potwierdzoną
podpisem dyrektora Bydg. Okr. ,,Caritas",
a na stronie wstępnej jest osobista legity­
macja z podobizną kursora,

Tow. Obywatel! I miłośników Czyżkówka
radzi nad potrzebami przedmieścia.

Na odbytem dnia 11bm. zebraniu Towa­
rzystwa Obywateli i Miłośników Czyżków­
ka, zdał prezes P. Bronza sprawozdanie z

poczynionych w M agistracie m. Bydgoszczy
i u p. prezydenta dr. Śliwińskiego starań,
w sprawie potrzeb Czyżkówka.

Jak z tego sprawozdania wynika, prezy­
dent miasta, p. dr. Śliwiński, bardzo przy­
chylnie potraktował sprawę zaprowadzenia
na Czyżkówku światła elektrycznego, jed­
nak uzależnił to od ilości podpisów właści­
cieli nieruchomości, którzy zechcą się przy­
łączyć do zaprowadzenia sieci elektrycznej.
Na zebraniu podpisało się zaraz 22 obywa­
teli.

Co do rozszerzenia mostka obok kaplicy,
p. Prezydent oświadczył, że nie jest w tem

kompetentny, gdyż mostek jest własnością
państwa, jednak po zbadaniu sprawy, od­
niesie się do właściwych władz z wnioskiem

o rozszerzenie mostka.

Co się zaś tyczy urządzenia przystani
autobusowej na Czyżkówku, to prezes wy­
jaśnił, że autobusy nie mogą przystawać w

dówolnem miejscu, gdyż byłoby to sprzecz­
ne z przepisami policyjnemi, 'w obec czego

należy odnieść się do miarodajnych władz

o zezwolenie, co też zebrani uchwalili.

Uchwalono'też odnieść się do Dyrekcji
Poczty i Telegrafu, aby drut, podtrzymują­
cy słup telegraficzny na skanalizowanym
rowie przy ulicy Koronowskiej, zastąpić
podporą drewnianą, gdyż drut był już przy­
czyną niejednokrotnych okaleczeń przecho­
dniów.

W wolnych głosach zabierali głos ks.

prof. Hoffmann, oraz PP- Hypner, W iś­
niewski, Seifrit, Czerniak, Peterson i inni.

apelując do właścicieli nieruchomości, aby
się nie wzdragali zgłaszać swego przystąpie­
nia do sieci elektrycznej, gdyż jest rzeczą

bardzo ważną dla przedmieścia, zaprowa- I

dzenie światła i oświetlenia ulic, na któ­
rych w ciemności szerzy się demoralizacja.
Podkreślano też, że Czyżkówko po włącze­
niu go do miasta, wniosło majątek Magi­
stratowi, węc słuszną rzeczą jest,, aby Ma­
gistrat uczynił coś,dla Czyżkówka.

Wybrano delegację, która przedstawi p.
dr. Śliwińskiemu stan i potrzeby Czyżków­
ka. W skład delegacji weszli ks. prof. Hoff­
mann, kierwonik szkoły p. Hypner i prezes

p. Bronz.

W końcu uchw'alono ściąganie od człon­
ków' niewielkich składek miesięcznych na

potrzeby towarzystwa.

Głownem zadaniem Bydg. Okr. ,,Caritas"

będzie to aby jałmużna dostawała się do

rąk prawdziwie potrzebującym i aby zara­
zem uniemożliwić żebrakom, oszustom wy­
zysk chrześcijańskiego miłosierdzia.

Sposób pracy będzie następujący: każdy
członek płacący miesięczną składkę w do­
mu prywatnym conajmniej 1zł,kupiec zaś

dla swojego sklepu 3—5 żł miesięcznie, ó-

trzyma tablicę jałmużniczą z napisem:

,,Jestem członkiem Bydgoskiego Okręgu
,,Carifas", jałmużnę wydaje za mnie biuro

,,Caritas"

i wywiesza ją na widocznem miejseu.
Tem samem każdy członek jest zobowią­

zany o jałmużnę proszących nie przyjmo­
wać, ochroni przez to swój dom przed na-

trętnem nachodzeniem różnego rodzaju
włóczęgów i odsyła wszystkich do biur

,,Caritasu".

Drugi sposób pracy Bydg. Okr. ,,Caritas"
i zarazem środek zaniechania wyzysku
przez sprytnych w'łóczęgów będzie polegał
na tem, że obywatele, którzy chcieliby bie­
dnym wprost jałmużnę udzielać, winni uni­
kać wydawania gotówki ubogim, którzy ją
często przepijają i na inne niewłaściwe Ce­
lę zużywają. Zamiast gotów'ki zechcą łaskar

wie wydawać bony żywnościowe, które bę­
dzie można nabyć we wszystkich biurach

,,Caritasu", w bloczkach po 25 kartek w ce­

nie1,25zł,albo2,50złt.j.bonypo5lub10
groszy.

BEZPIECZNA MASZYNKA DO GOLENIA

,,VALET"

goli idealnie.

Niema łatvioiszego w utyciu aparatu da golenia 0b*'a*,W11ET*
naostrzyć lub oczyścić, nie trzeba rozbierać maszynki; tsjsiarezy wsunąć
na pasek, a kilka pociągnięć daje pa kaidem goleniu nowe ostrze.

Komplet( maszynka, pasek, 3 zapasowe mtmy- 3WM
nożyki -- w pa lelku obecnie tyiko . . . SWF J5r.gr.

Reprezentacja na Województwo Poznańskie 1Pomorskie:

S?afranek i Gronowski, Poznań, Pocztowa 11. Telefon 27-88 .

Żądać wszędzie.
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Starosta Grodzki

Bydgoszcz
L. dz. 4048/30 I .

Przedmiot: Tymczasowa konfiskata

nDziennika Bydgoskiego'',

Bydgoszcz, dnia 15 listopada 1930 r.

9 Do

Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego'*
w miejscu.

Na ,podstawie g 23 ustawy prasowej z

dnia 7 maja 1874 r. Dz. U . str. 65 zarządzam

tymczasową konfiskatę Nr. 266 Dziennika

Bydgoskiego" z dnia 16 listopada 1930 r.,

ponieważ w tytule i treści artykułów:
1) ,,Uczciwy program pracy",
2) ,,Na szańce",

3) ,,Jesteśmy tylko baranami",

4) ,,Na rykowisku" i

5) ,,Jeszcze sprawa przeniesienia p. rek-
- tora Byera",

a mianowicie w słowach:

ad 1)

,,Najwięcej obiecuje ,,jedynka", czyli B.

B., która nadto wywiera niesłychany na­
cisk na ludzi zależnych i w walce wyborczej
posługuje się sposobami, które pachną
,,wiatrem ze wschodu";

ad 2)

,,Na szańce", ,,Hojnie przyrzekane wyży­
ny prowadzić społeczeństwo z zawiązanemi
oczyma", ,,rozkutą niewolę zaborców, zastą­
pić rodzimą niewolą", ,,W schodnie tradycje
Iwana Groźnego", ,,na pałki i kamienie",

,,bezprawia", ,,Drogą gwałtu", ,,posługująca
się kułakiem" , ,,gdzie jeszcze może prze­
nieść się walka";

ad 3)

,,baranami", ,,W ielkopolan i Pomorzan

ze świecą można szukać w urzędach, a na­
wet portjerów do gmachów urzędowych,
sprowadza się zrodzinnych stron.", ,,są dziś

bez chleba, ho nie mają łaski w oczach dzi­
siejszych władców'", ,,Jesteśmy baranami,
które się strzyże";

ad 4)

,,%v arsenale im. marszałka Piłsudskie­
go";

ad.5)

,,Nie ukarali go za to Niemcy — odebrał

teraz zapłatę ze strony Polski",
tkwi istota przestępstwa z 5 130 k. k, i

131 k. k.

Powołan'ewyżej artykuły łącznie z inne-

mi artykułami polityczńemi, umieszczone-

mi w .tym samym numerze ,,Dziennika Byd­
goskiego" oraz z uwzględnieniem treści

i tonu artykułów, ukazujących się w

,,Dzienniku" codziennie od kilku ty­
godni — stwarzają wyraźne niebezpieczeń­
stwo, iż w razie zwłoki w konfiskacie, pod­
żeganie pociągnie za sobą bezpośrednio
zbrodnię lub występek. Stać się to może

tem łatwiej, że obecnie jako w okresie

przedwyborczym, namiętności i antagoniz­
my między klasami ludności są doprowa­
dzone do stanu najwyższego napięcia.

Od tej decyzji można wnieść odwołanie

do pana Wojewody Poznańskiegow Pozna­
niu przez tut. Starostwo Grodzkie w ciągu
14-tu dnj po dniu doręczenia.

Odwołanie to ze względu na interes pu­
bliczny niema mocy wstrzymującej.

Za Starostę Grodzkiego:
KARPIŃSKI

Referendarz.

lisiłowarie ograbienie składy jubilerskiego.
Włamywacze wybili otwór z piwnicy do składu, zostali

jednak w ostatniej chwili spłoszeni.
W ubiegłą sobotę* 15 bm. wieczorem, nie-

wyśledzeni dotąd włamywacze, usiłowali przy

pomocy wybicia otworu z piwnicy do składu

jubilerskiego p. Grawundera przy ulicy Dwor­
cowej 19, dokonać kradzieży. Sztuczka ta je­
dnak nie udała się śmiałym włamywaczom,
gdyż zostali w ostatniej już chwili spłoszeni.

Pan Grawunder ma zwyczaj, że po zam-knię­
ciu składu o godzinie 18, udaje się do domu na

kolację, a następnie około godziny 21 wraca

sam lub też jego syn, celem uprzątnięcia i scho­
wania do szafy ogniotrwałej, znajdujących się
w oknie wystawowem brylantów i kosztowno­
ści.

Ten właśnie czas, kiedy p. Gr. był na kola­
cji, postanowili włamywacze wykorzystać, aby
znajdującą się jeszcze w oknie wystawowem bi­
żuterię zrabować od strony wewnętrznej skła­
du, nim zostanie ona schowaną do kasy ognio­
trwałej.

W tym celu zakradli się do piwnicy pod
składem, wybili tam sklepienie, a przewierci­
wszy następnie podłogę, Już mieli wnijść do

składu, gdy naraz spotkali się z niespodziewa­
ną dla nich przeszkodą. Mianowicie syn p. Gra­
wundera, mając .zamiar iść do kina, przybył
o całą godzinę wcześniej, aby uprzątnąć okno

wystaw'owe, a chodząc po składzie, zauw 'ażył
w jednem miejscu poszarpane świdrami włamy­
waczy linoleum, badając zaś dalej spostrzegł o-

twór w pod'odze. Nie mając żadnej wątpliwo­
ści o zamierzonem włamaniu, zaalarmował ojca,

oraz policję, która przedsięwzięła natychmia­
stowe dochodzenia.

Włamywacze widząc, że zostali odkryci
przez młodego Grawundera, nie czekali już
przybycia policji, lecz pozostawiwszy na miej­
scu cały arsenał przyrządów, zbiegli. Obok

narzędzi, znaleziono w piwnicy masę wiórów

drzewnych, przy pomocy których włamywacze
głuszyli łoskot spadających podczas wybijania
otworu cegieł i gruzów.

Włamywacze byli dobrze poinformowani o

zwyczajach firmy i gdyby im się sztuczka uda­
ła, firma poniosłaby szkodę na okoio 50 tysię­
cy złotych.

Między pozostawionemi przez włamywaczy
narzędziami nie było narzędzi, służących do

rozpruwania kas ogniotrwałych, co dowodzi,
że nie ma się tutaj do czynienia z zawodowymi
kasiarzami. Dalsze dochodzenia w toku.

Nie pierwszy to już podobny wypadek, któ­
ry powinien być przestrogą dla panów właści­
cieli składów, że należy zachować możliwie jak
największą ostrożność. Czujny i ostry pies jest
zawsze dob-ym stróż'em sk'adu. a przytem po­
winno się zabezpieczyć debrze piwnice.

Pora obecna i zimowa ,jak twierdzą znaw­
cy, jest najwięcej sprzyjającą do wykonywa­
nia wszelkich po.dkopó.w i włamań tego rodza­
ju; panujące bowiem wiatry głuszą łoskoty, a

mgła maskuje ruchy. Statystycznie stwierdzo­
no, że właśnie w tym czasie dokonuje się naj­
więcej takich włamań.

Podiiękow snie Komitetu odnowienia grobów
poległych i zmarłych żołnter-zy.

— Przez otwarte okno łazienki, dostali

sfędomieszkania. Dnia 13 bm. do mieszka­
nia Jana Drążlcowskiego, przy ul. Błonia 7,
dostali się nieznani złodzieje przez otwarte

okno łazienki i skradli jedno nowe ubranie

męskie ijedną skórzaną tekę, ogólnej war­
tości 350 zł. Po dokon'anej kradzieży ulotni­
li się tą samą drogą,

— Kradzież z okna wystawowego. W n o­
cy z13 na 14bm. nieznani złodzieje wytłuk­
li szybę w oknie wystawowem składu fir­
my Otto Paschke, przy Zbożowym Rynku 9

iskradli z okna dwa damskie sw'etry. Szczę­
ściem zostali przez kogoś spłoszeni i zbieg­
li, nie zdążywszy już uczynić w iększej
szkody.

Kto chce

4779

dobrze i tanio zakupić,
niech się do największej Fabryki Pianin

m.

Bydgoszcz, u!. Śniadeckich 56 i Gdańska 19.
Filja: OcJańsk, Hundegasse na

Filja: Grudziądz, ul. Groblowa a

zwr'óci.

PIEJ* WSZORZfcJDNE HEKKKENCJ E
Ł Dogodne warunki spłaty. - Długoletnia gwarancja.
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Dnia 1 listopada br odbyła się imponu­
jąca manifestacja w Bydgoszczy ,z okazji
ekshumacji i przew'iezienia zwłok siedmiu

powstańców Wlkp., poległych w wałkach z

Grentzschutzerrs pod Rynarzewem i Złotni­
kami Kujawsbieroi, z cmentarza gminnego
przy ul. Szubińskiej na nowy cmentarz pa­
rafji farnej.

W manifestacji tej uczestniczyli liczni

przedstawiciele władz miejskich, wojsko­
w'ych, państwowych, duchowieństwa i wie­
le instytucyj i towarzystw miejscowych jak
i zamiejscowych oraz kilkadziesiąt1organi­
zacyj ze sztandarami, czem przyczynili się
do uświetnienia tej uroczystości. Na tej
więc drodze Komitet składa wszystkim ser­
deczne podziękowanie.

Pozatem oddzielnie Komitet odnowienia

grobów dziękuje Przewielebnemu Ducho­
wieństwu wszystkich pąrafij, Księżom Ka­
pelanom i Prefektom, ą w szczególności ks.

dziekanowi 'Stepczyńskiefnu za eksportację,
zaś ks. proboszczowi Skońiecznemu za go­
rące,słowa wypowiedziane nad wspólną
mogiłą bohaterów, p. dr. Gaszyńskiemu zą

zrzeczenie się należnego honorarjum na

rzecz Komitetu odnowienia grobów za eks­
humacje zwłok, M agistratowi za dostarczo­
ną zieleń do dekoracji w'ozów, firmie Wł.

Poczekaj, ul. - Pomorska 38, za bezintere­
sowne wypożyczenie 5 wozów' w celu prze­
w'iezienia zwłok, Komendzie Garnizonu za

wypożyczenie 8 par koni, Tow'. Śpiewu ,,Mo­

niuszko" za piękne wykonane pienia na

cmentarzu, orkiestrom: 61. p. p Wlkp ., Ko­
lejowej, Powstańców i Wojaków ,,Macierz",

Inwalidzkiej, Poczlowców i Tramwajarzy
za uświetnienie i podniesienie pow'agi tej
manifestacji, firmom Grześkowiak, R, Sto­
biecki, M. Bentkowski i pp. dyr. Jackow­
skiemu, dr. Wieckiemu i ad-wokatowi Ma­
ciaszkowi za bezinteresowne wypożyczenie
samochodów; wreszcie serdeczne podzięko­
w-anie tym tysiącznym rzeszom społeczeń­
stwa bydgoskiego za udział w uroczystości.
Pozatem jeszcze raz dziękujemy z tego

miejsca tym wszystkim organizacjom, in­
stytucjom, przedsiębiorstw-om i poszczegól­
nym ofiarodawcom, którzy na wezwanie

złożyli, ofiary na rzecz odnowienia grobów
i upiększenia cmentarzyska poległych żcł--

nierzy.
W końcu zanosimy apel serdeczny do

tych towarzystw, instytucyj i przedsię­
biorstw , którym przesłaliśmy listy skład­
kowe, aby zechcieli w jak najkrótszym cza­
sie zw'rócić takowe do Komitetu wraz z ze-

branemi datkami na ten cel, gdyż Komitet

ma jeszcze pew'ne należności za w'ykonane
Prace na cmentarzu do zapłacenia.

,T ych wszystkich, do których listy skład­
kowe nie dotarły prosimy, aby zechcieli

,przyczynić si-ę swym datkiem do %wykoń­
czenia rozpoczętego dzieła, składając swój
datek w Komunalnej Kasje O'szczędności
m. Bydgoszczy.

(—) D r. Śliwiński, przew'odniczący.

100 GODZIN NAUKI
w wolnych chwilach, w

domu metodą Linguaphone
wystarcza, aby zupełnie
opanować znajomość ob­
cego języka. W szelkie

wyjaśnienia i nieobowią-
zujące pokazy: L'ingua­
phone Institute, Oddział

293C4) . w Bydgoszczy, Mostowa 16.

ności artystycznej Al. Jolsona p. t. ,,Śpiewak
jazzbandu". Treść tego obrazu, który obiegł
jiiż wszystkie ekrany świata a w Paryżu gra­
ny był przez kilkanaście miesięcy z rzędu, o-

snuta jest na tle stosunków religijnych żydów
amerykańskich, walki tradycyjnego ghetta ży­
dowskiego z poczuciem obowiązku człowieka

z Gławą oraz w'zruszającej miłości syna do ro­
dziców. Ilustracja muzyczna bardzo ładna, p 'ę­
knę śpiewy solowe i chóralne.

MARYSIEŃKA wyświetla cieszący się du-

żem powodzeniem dźwiękowy dramat pt. ,(Pod­
cięte skrzydła" . W filmie tym obok przeżyć
miłosnych między innemi, widzimy bohaterską
obronę Londynu,, bombardowanego przez nie­
mieckie Zeppeliny. Pozatem urozmaitcony
dźwiękowy nadprogram.

NOWOŚCI. Dziś premjerą wielkiego filmu

dźwiękowego p. ,t. ,,Szalony książę'', z piękną
Joan Grawford w roli studentki, nadto William

Ilaines i niezrównany Karol Dane (Slim). W

nadprogramie wspaniały, dźw'iękowiec p. tyt.
.,Phil szpitalny i jego orkiestra".

OKO wyświetla na ogólne żądanie publicz­
ności poraź ostatni wspaniały film p. t . ,,Szałe-
ne żony". Ostatnia okazja ujrzenia tego rzeczy­
wiście wartościo%wego filmu. Na scenie rewja.

PAW gra dziś poraź ostatni swój przebo­
gaty program; na ekranie piękny dramat z Lon

Chaney'em p. t. ,,Człowiek bez nóg'1, gdzie Lon

Cbaney gra po mistrzowsku kalekę bez nóg;
na scenie natomiast duet Michaelis'a ze swymi
treso%wanymi psami.

— Ostre strzelanie. Komunikuję, iż. dnia 19

bm przeprowadzać będzie 61 p. p . Wlkp . ostre

strzelanie na strzelnicy bojowej 15, Dy%w. Piech.

Wlkp. w Jachcicach. W szelkie,drogi %w tym
kierunku strzeżone będą przez posterunki wła­
sne. — Dowódca pułku: Waśkiewicz, pułko­
wnik. (29807)

- Konferencja rodzicielska w gimna-
zjnm im M. Kopernika. Dyrekcja gimn.
im. M . Kopernika podaje niniejszem do

wiadomości, że konferencja %wywiadowcza
dla rodziców wzgl. opiek unó%v tutejszych
uczniów za okres pierwszy odbędzie się %v

poniedziałek, 17 hm. od. godz. 12 -ej w po­
łudnie.

-—: Kradzież kur. W nocy z 14 na 15 bm.

włamali się nieznani złodzieje przy pomocy o-

derwania kłódek od drz%wi do chlewa p. Jana

Robaszewakiego przy ulicy Grun%waldzkiej 90,

gdzie skradli 19 kur, %wartości 150 zł.

,,Sokół Żeński".
Dziś %p poniedziałek ćwiczenia gimna­

styczne dla pań o godz. 8 -10 w sali szkoły
wydziałowej.

Drużyna ćwiczy od 7 -9 w gimn. Koper­
nika.

Młodzież oddział I. ćwiczy od 6łś—8 w

szkole wydziałowej.
Jutro, wtorek lekcje sanitarne osi godz.

7wsaliP.C.K.

W środą prćba ,,Jasełka'* o godz. 7 -mej w

sekretariacie.

— Ślub. W sobotę, 15 bm. pobłogosławił ks.

prefekt Fiedler %wkościele Św. Trójcy związek
małżeński, między p. Janem Lewandowskim,
urzędnikiem kolejowym, a panną Jadwigą Cie-

sińską stąd. Nowożeńcom nadesłano bardzo

%viele telegramów przewążnie Kościuszkow­
skich, co niemało radości wszystkim sprawiło.
Gości weselnych podejmo%wała m atka młodej
panny z staropolską gościnnością. Szczęść Boże

młodej parze. — Jeden z gości. (29288)

— Spłoszony koń zabił się na ulicy. Dnia 14

bm. o godzinie 15,40 na ulicy Św. - Jańskiej, spło­
szyły się i poniosły konie, zaprzężone do plat­
formy, będące własnością firmy ,,Pclrux" w

Bydgoszczy. Konie, pędząc na oślep w ulicę-
Gdańską, wpadły całym pędem na stojącą przy

,,Deutsches Haue" po%wózkę Złamana deska

powózki %wbiła się na K-ilkanaście metró%w głę­
boko %wpiersi jednego z koni i to tak nieszczę­
śli%wie, że z%wierzę padio na pół mart%we na zie­
mię. Przybyły rakarz dobił konia na miejscu.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjerą sensacyjno-awantur-
niczego filmu, ilustrującego przeżycia dzielnego
co%wboya wśród stepów,, p. t. ,,Na zachód", W

roli głównej znany Jac Holt. W nadprogra­
mie komedja p. t. ,,Porwana narzeczona" oraz

,,H arry miljonerem" . Początek seansów o 6,45
i 8,45.

KRISTAL. Dziś premjerą drugiego filmu

śpie%wno-dźwiękowego fenomenalnego aktora i

śpiewaka o miłym głosie i wielkiej ińdywidu.%i-

PROGRAM RADJOFONIOZNT.

WTOREK, 18 LISTOPADA

WARSZAWA- 11,58—12,10; Sygnał czasu z.

Warszawskiego Obserw. Astronom. 12,10—
13,10; Muzyka gramofono%wa. 17,45: M uzyka
łote%wska z okazji narodowego ś%więta łotew­
skiego. 19,10 -19,25: Giełda rolnicza.

POZNAN. 7,15—8,00: Gazeta poranna R. P,
13,00—13,05; Sygnał czasu z obserwatorjum
astronom. U . P . 13,05—14,00; Koncert gra­
mofonowy. 14,CO—14,15; Notowania giełdy
pien. i zboż. -to%warowej. 18,45-—19,50: D o­
datek do gazety porannej R. P. 23,00—24.00:

Muzyka taneczna z ka%wiarni ,,Esplanada".

Dział sportowy.
Przygotowania Krymy do mistrzostw

hokejowych świata.

Ze względu na spodzie%wany liczny zjazd
publiczności do Krynicy na hokejowe mi­
strzost%wa świata (l-8 lutego 1931 roku)
komitet organizacyjny tych zawodó%w p o­
większy! pojemność trybun przy boisku

głó%%nem. Dotychczasowy blok główny zo­
stał znacznie rozbudowany i przedłużony.
Pozatem zostały wzniesione z pozostałych
trzech stron boiska gló%%-nego nowe trybu­
ny, tak że obecnie stadjon hokejowy %v

Krynicy obejm uje 3.000 miejsc siedzących
i stojących.

Pod trybunami mieścić się będą szatnie,

natryski, w wieży przy stadi'onie — biura,

urząd pocztowo-telegraficzny. kantor wy­
miany itd., wreszcie w osobnym budynku
— bufety i ambulatorjum. Wszystkie ubi­

kacje użytkowe będą ogrzewane centralnie.

Drugą troską komitetu organizacyjnego
jest .,przedłużenie dnia za'wodó%w" przez u-

możli%%'ienieirozgrywania, spotkań w godzi­
nach wieczorowych. W tym celu zawieszo­
no nad boiskiem 20 reflektorów lustrzanych
z lampami po 1500 watt każda (ogółem
30.000 watt), które pozwolą na rozgrywanie
meczó%%' po zapadnięciu zmroku. Dla poró%%'-
nania podajemy, że dotychczasowa instala-

lacja elektryczna posiadała moc zaled%%'ie

16.000 watt.'

Mecze piłkarskie o wejście do Ligi. -

Lwć%%r, 16. 11. PAT. Lecbja -- 82 p.p.

(Brześć nad Bugiem) 3.0 — vaico%'er.

Królewska Huta. 16. 11. PAT . Amatorski

Klub Sportowy - Legja ,Poznań) 2:0 fl;0).
Mecze o mistrzostwo Ligi nie odbyły się

ze względu na wybory.
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Wynik głosowania d o Sejmu
w mielcie Bydgoszczy

poszczególnych obwodach

dnia 16 listopada 1930 r.

Obwód

Nr.
Lokal wyborczy Ulica

1

B.B.

4

Stron. Nar.

7

Centrolew

12

Niemcy
19

Teska

22

Niez. socjal.
23

Kindermann
Ogółem

Nr. 1 Polska Szkoła Pow. im. Ks. Piramowicza PI. Kościeleckich 307 324 99 106 190 11 4 1046

,, 2 Kasyno Cywilne Gdańska 298 410 66 269 114 5 6 1168

,, 3 Restauracja p. Konieczki Gdańska 285 283 114 197 251 12 2 1144

,, 4 Miejska Szkoła Handlowa Jagiellońska 297 307 71 226 186 7 2 1096

,, 5 Restauracja p. Majerowicza Art. Grottgera 327 260 117 149 224 12 4 1138

,, 6 Restauracja p. Budzbona Król. Jadwigi 340 338 139 122 215 16 3 1163

n7 Katolicki Dom Czeladzi Zygm. Augusta 411 233 166 121 205 18 3 1157

,, 8 Polska Szkoła Powszechna im. Staszica Dworcowa 279 334 83 210 149 4 16 1075

,, 9 Polska Szkoła Pow. im. Sienkiewicza Sowińskiego 396 280 128 147 256 13 9 1229

,, 10 Polska Szkoła Pow. im. Sienkiewicza Sowińskiego 376 179 155 88 246 25 3 1072

,, 11 Restauracja p. Andrzejewskiego Ogrodowa 469 210 175 108 194 22 4 1182

,, 12 Restauracja ,,Pod Lwem*' Marsz. Focha 363 259 95 134 237 12 1 1101

,, 13 Restauracja p. Mellera PI. Piastowski 304 345 73 148 176 3 4 1053

,, 14 Restauracja Szczecińska 368 246 197 114 264 48 12 1249

,, 15 Polska Szkoła Powszechna św. Jana Sw. Jańska 305 281 107 101 195 19 14 1022

,, 16 Prywatne Niemieckie Gimnazjum Męskie Petersona 283 300 90 201 174 9 6 1063

,, 17 Miejska Straż Pożarna Pomorska 308 273 91 176 196 4 1 1055

,, 18 Polska Szkoła Powszechna św. Jana Św, Jańska 322 ' 243 114 135 207 10 1031

,, 19 Restauracja p. Tokarskiej Chodkiewicza 326 283 85 150 166 15 2 1027

,, 20 Żeńskie K atolickie Giriin. Hum anistyczne Staszica 350 423 75 209 129 2 2 1190

,, 21 Miejska Szkoła Wydziałowa Męska Konarskiego 349 343 68 195 193 16 6 1170

,, 22 Szkoła Powszechna im. Ks. Piramowicza Bernardyńska 244 339 106 180 148 11 4 1031

,, 23 Restauracja Toruńska 385 247 323 176 247 117 2 1497

,,24 Strzelnica Toruńska 422 237 254 245 283 81 1 1523

,, 25 Restauracja Lenartowicza 186 133 89 59 146 16 — 629

,, 26 Hotel Francuski Podgórna 252 175 95 139 204 10 2 877

,, 27 Państw. Szkoła Przemysł. - Dokształcająca Chwytowo 237 260 86 172 265 18 5 1050

,, 28 Kasyno Robotnicze Dolina 300 234 139 138 243 17 4 1075

,, 29 Polska Szkoła Powszechna św. Trójcy Kordeckiego 182 239 57 176 174 11 1 840

,, 30 Polska Szkoła Powszechna Nowodworska 323 214 217 144 268 35 3 1204

,, 31 Polska Szkoła Pow. im Dąbrowskiego Dąbrowskiego 310 135 251 132 247 45 5 1125

,, 32 Polska Szkoła Powsz. im. Leszczyńskiego Leszczyńskiego 333 140 180 97 231 28 1 1010

,, 33 Polska Szkoła Powsz. im. Dąbrowskiego Dąbrowskiego 326 163 236 95 231 46 2 1099

,, 34 Polska Szkoła Powszechna Nowodworska 262 92 269 57 333 32 2 1047

,, 35 Polska Szkoła Powsz. im. Leszczyńskiego Leszczyńskiego 420 248 327 119 233 71 7 1425

,, 36 Polska Szkoła Powszechna Nowogrodzk 276 200 176 148 259 20 4 1083

,, 37 Restauracja p. Kleinerta Wrocławska 290 169 197 112 212 41 4 1025

,, 38 Polska Szkoła Powszechna Nowogrodzka 344 222 198 103 256 11 7 1141

,, 39 Polska Szkoła Powsz. im. Marcinkowskiego Nakielska 313 228 269 175 235 36 6 1232

,, 40 Restauracja p. Kaubego IV śluza 306 145 214 97 ' 207 21 2 992

,, 41 Polska Szkoła Powszechna Malborska 341 191 251 97 245 8 5 1138

,, 42 Restauracja p. Stoeckmanna Nakielska 246 116 240 86 172 37 1 1899

,, 43 Polska Szkoła Powszechna, Wilczak Nakielska 119 86 128 73 51 22 — 1080

,, 44 Polska Szkoła Powszechna, Czyżkówko Grunwaldzka 339 139 277 91 226 17 1 1090

,, 45 Polska Szkoła Powszechna, Czyżkówko Grunwaldzka 362 137 317 144 138 46 1 1139

,, 46 Polska Szkoła Powszechna, Jachcice, Saperów 312 87 173 103 134 23 — 832

,, 47 Polska Szkoła Powszechna, Bielawy Senatorska 319 172 260 94 184 70 3 1102

,, 48 Polską Szkoła Powszechna, Bielawy Senatorska 341 191 251 97 245 8 5 1138

,, 49 Polska Szkoła Powsz., Bartodzieje Wielkie Fordońska 229 242 123 142 152 12 2 902

50 Polska Szkoła Powsz., Kapuścisko Małe Fordońska 202 56 88 104 101 31 1 583

,, 51 Polska Szkoła Powszechna, Rupienica Karpacka 411 118 193 149 95 49 2 1017

,, 52 Polska Szkoła Powsz., Bartodzieje Małe Bełzka 304 95 239 205 109 103 5 1060

,, 53 Polska Szkoła Powsz., Kapuściska Dolne Fordońska 515 51 237 140 198 54 — 1195

Razem oddano w mieście Bydgoszczy głosów na: 16805 11651 8709 7405 10616 1447 198

Unieważniono kartek: w obwodzie I — 1, II - 8, XXVI - 2, XXXV - 1, XUI — 1. Ogółem unieważniono 19 kartek.
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Pierwszy dźwiękowy kina-IeafrNowości"
Ul.Mostowa nr. 5 - Telefon nr. 386

Początek o godzinie 7,00 i 9,00 wieczorem.
Zniżkowe bilety 'ważne na I-szy seans.

Dziś premjera! Wspaniała para kochanków Jl O A W

0RAW70RD ftWILK.
H A H I%( H2 5S w doskonałej sztuce dźwiękowej

jącej życie studentów pod tytułem

sochanków Jft Cft Z3k R( mm *g I 9 ft

ztuce dźwiękowej iJustru- |f

Niewidziany dotąd mecz bokserski.

W roli Barneya słynny

Karol Dane (Slim )

W programie piękny dodatek p t

Piiii Szpiiainy i jeao orkiestra.
Szczegóły w afiszach.

Hiszpania na wulkanie rewolucyjnym.
Strajk powszechny pod hasłem ,,Precz z monarchjft**.

Madryt. (PAT) Powszechny Związek Ro­
botniczy ogłosił dziś komunikat, w którym
zaznacza, iż proklanjowany strajk powsze­
chny obejmować ma tylko stolicę.

Madryt. (PAT) Robotnicy zakładów uży­
teczności publicznej postanowili rozpocząć
24 godzinny strajk. Wczoraj doszło do licz­
nych incydentów, wywołanych bądź przez

komunistów', bądź przez robotników zsyn-

dykalizowanych. Strajkujący robotnicy usi­
łow'ali zmusić kupców do zamknięcia skle­
pów. Policja patrolująca na ulicach dala

strzały do demonstrujących robotników.

Tramwaje w mieście nie kursują. Wozy
pocztowe jeżdżą pod osłoną policji. Kawiar­
nie w śródmieściu są zamknięte. W dniu

dzisiejszym m ają też być zamknięte kino­
teatry, teatry, bary etc.

Paryż. (PAT) ,,Petit Parisien” donosi z

Madrytu: Dziennik ,.E1 Sol”, organ libera-

lów-monarchistów, zamieszcza p. t. ,,Bląd

Berenguera" artykuł, występujący gwałtow­
nie przeciwko obecnemu ustrojowi, w Ilisz-

panji. Artykuł kończy się słowami

,,Monarchja delenda est. (M onarchja je st

zniszczona.) Hiszpanie, Państwo wasze nie

istnieje już! Zbudujcie je!"

Artykuł wywołał tem silniejsze wraże­
nie., że dziennik ,,E1 Sol” nie zdawał się

być nieprzychylnie usposobionym wobec

rządu i osoby króla. .

Madryi. (PAT) Ciała ofiar zajść wczoraj­
szych zostały przewiezione na cmentarz au-

Przedsfawienle pasyjne w Oberammergau
w roku 1930.

Są w świecie różne teatry i widowiska, któ­
re ściągają do siebie ciekawych widzów z bli­
ska i daleka, ale niema na świecie lak w'iel­
kiego i zarazem rzadkiego i wzniosłego wido­
wiska jakiem jest ,,Pasja” w Oberammergau.
Bo treść też tej świętej gry jest najwznioślej­
sza i najwięcej znana i ceniona przez ludzi,
gdyż odtwarza ona plastycznie . przed zdumio-

nem okiem i duchem naszym tragedię najwięk­
szą. którą świat widział: Mękę i Śmierć Syna
Bcżego, Jezusa Chrystusa.

To też z radością niezmierzoną zbliżałem

się kolejką górską, razem z innymi szczęśliw­
cami z rć'-ych narodowości do owej na świat

cały sławnej wioski bawarskiej Oberammergau,
która przemienia się co 10 lat w metropolę
sztuki religijnej. Kolejka zadyszana przeprow a­
dziła nas poprzez różne góry i doliny, wresz­
cie wjechała do wielkiej kotliny, otoczonej Wy­
sokiem: górami podalpejskiemi. Krajobraz był
cudowny. Na rozłożystych polach pasło się by­
dło, a melodyjny odgłos dzwonków zawieszo­
nych u szyji każdej .krów'ki dochodził do nas

i razem z promieniami popołudniowego słońca

i miłą wonią siana 'wywoływał w nas nastrój
niezwykły. Wnet ukazaia się sylw'etka same­
go Oberammergau, które położone na tle ciem­
nej ściany górskiej, wita serdecznie każdego
przybyw'ającego swemi białemi domkami, nad

którem) unosi się wspaniała wieża kościelna

i ogromny dach gmachu teatralnego.
Naszą poczciwa kolejka, zapomniawszy

swoje przebyte trudności, z całą werwą wpą-
da na dworzec, zadowolona widocznie z swe­
go dzieła, że znów przywiozła tłumy różnoję­
zyczne spragnione gry świętej i zbudowania.

Peron wnet się zaroił ludźmi wszelkich n a­
rodowości. ale najwięcej W'idać by'o przedsta­
wicieli angielskiej rasy, bo poznać ich naj'a -

twiej po czapkach i spodniach w kratki z nie­
odstępną fajką w ustach, panie zaś obsypane
mączką zwykle w towarzystwie jeszcze star­
szej pani, która — wedle wypowiedzenia na­
szego Krem era — już dawno odśpiew-ała niesz­
pory swego żywota, a jeszcze jej się cbce jeź­
dzić do dalekiego Oberammergau, a nareszcie

niezliczone mnóstwo amerykańskich i angiel­
skich panien, noszących przynajmniej dwie w a­
lizki i jedną walizeczkę z sobą, a tow-arzyszą­
cych tragarzom uginającym się pod ciężarem
i liczbą waliz.

Wnet przyczepił się i do mnie przewodnik,
oświadczając uroczyście gotowość wskazania

mi przeznaczonej przez komitet kwatery, Ale

nie są to zwykli przew'odnicy, jakich spotyka
się w innych miejscowościach. Są to postacie
naogół wysokie, rysy tw-arzy bardzo regularne,
wyrażające pewną powagę, a przedewszyst­
kiem, co ich od wszystkich innych ludzi odróż­
nia, to ich długie włosy, które z pod okrągłej
czapki spadają w długich lokach praw-ie na ra­

miona i plecy. Są to ci sami, których jutro po­
dziwiać będziemy na scenie jako aktorów nie­
zrównanych.

Również dzieci — owa bosa gw-ardja — p a­
raduje w długich włosach, ale ba! o dziwo —

nawet wszystkie dziew'częta i panny od naj­
młodszych do najstarszych mają i zachow-ują
swoje piękne długie włosy, bo jakby też one w-y­
glądały na scenie np. przy wjeździe Pana Jezu­
sa do Jerozolimy w krótkich włosach?! A pa­
miętać należy, że nie w'olno używać na scenie
ani peruk, ani pudru, ani karminu i t. p.

Mój przew-odnik prowadzi mnie ulicą sze­
roką, asfaltowaną wskazując mi domy, w któ­
rych mieszka tegoroczny ,,Chrystus", ,,Piotr",
,,Judasz" i t. d . Domy przedstawiają się bar­
dzo okazale z powodu swych fasad malowa­
nych. Jest to oryginalność wioski Oberammer­
gau, że na zewnętrznych ścianach domu ma­
luje się freski przedstawiające balkony, filary,
sztukaterie, zauważyć można nawet całe krajo­
brazy, a już najczęściej obrazy Świętych. Owa

architektura malowana, którą zainicjował ma­
larz Franz Zwink, przedstawia się doskonale,
mimo już dosyć starego wieku, bo sięga już
blisko 2C0 lat.

Oglądając tak ow-e malowane domy i domkj
doszedłem do mojej kwatery. W drzw-iach po­
w itał mnie gospodarz o długich włosach i po­
ważnej brodzie: jeden z wybitniejszych arty­
stów pasyjnych. Z uprzejmością wielką zapro­
wadził mnie do przygotowanego pokoiku. Wnet

miałem sposobność dowiedzieć się od niego
wiele ciekawych szczegółów historji przedsta­
w-ień pasyjnych.

Było to w roku 1633 — a więc blisko 300

lat temu - gdy w okolicach podalpejskich gra­
sowała straszna cholera, tak iż cale wioski w-y­
mierały i okolice pustoszaiy. Gdy zgroza zbli­
żała się do Oberammergau i już ludzie poczęli
padać ofiarą strasznej choroby, wtenczas to

uczyniła Rada Gminna ślub Panu Bogu, że wio­
ska cała, w razie uchronienia jej przed zagładą,
urządzać będzie przedstawienia pasyjne. Od

chwili złożenia ślubu nie zmarł już żaden czło­
wiek na straszną zarazę, chociaż — jak donosi

kronika — już w-iele ludzi nosiło na sobie zna­
mię cholery.

To też już w następny rok 1634 po dokła-

dnem i mozolnem przygotowaniu urządzono po­
raź pierw-szy w sposób uroczysty przedstawie­
nie pasyjne, które raczej można bylo nazwać

nabożeństwem.

Wnet, bo już w roku 1680 postanowiono,
tylko co 10 lat urządzać przedstawienia, aby
uchronić je przed spowszednieniem. I to posta­
nowienie przetrwało do dni naszych, bo i te­
raz odbywają się przedstawienia co 10-ty rok

t. z. przyszła serja przedstawień odbędzie się
dopiero w roku 1940.

Dwa razy musiano przełożyć przedstawienie
na inne lata i to poraź pierwszy z roku 1870

Jutro
rozpoczyna się 1 sze bogate c ognienie 22-ej Loterji PaftStw.

rozpoczyna się karnawał miljonów
każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście
urzeczywistnią się marzenia wszystkich tych, którzy z silną

wolą i w-iarą w zw-ycięstwo staną z losem w- ręku do
zaw-odów o miljony.

Dnia 18 i 20 listopada br. rozpoczyna się 1-sze bogate ciągnienie 22-ej Loterji
Państwowej, w której wygrane sięgają do 32.000.0da zt. Go drugi numer w-ygrać
musi. Cena V.4losu tylko 10 złotych Jutra zatem w każdym domu, w lcażdem

mieszkaniu, u każdego, kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych, pow-inien
znajdow-ać się los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze

,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Pomorska 1
gdyż tylko tam szczęście obrało sobie sw-oje siedlisko. (29310

d to r ą CGPJJ pielęgnują skutecznie:

Krem

PuderCII Mydło

Oryginalne tylko z firmą:

HENRYK ŻAK-POZNAŃ

na rok 1871, gdyż podczas wojny francusko-

niemieckiej zaciągnięto wielką liczbę aktorów

do szeregów wojskowych. Nawet przedstawia­
jący osobę Chrystusa, Józef Mayr, musiał sta­
nąć pod sztandar wojskow-y . Ale król bawarski,
w-ielki w-ielbiciel ,,Pasji", osobiście pozwolił mu

pozostać w Monachium i naw-et mógł zatrzymać
swoje długie wiosy.

Po raz drugi przeszkodziła wojna europej­
ska, gdyż 67 aktorów nie powróciło z pola wal­
ki. Musiano więc uzupełniać luki i ćw-icząc
nowe zastępy aktorów, tak iż przedstawienia
z roku 1920 przesunięto na. rok 1922.

W roku bieżącym zaś odbywały się przed­
stawienia programowo wedle postanowienia
z roku 1680.

Na moje dalsze pytania co do miejsca, tekstu

i obsady ,,Pasji" mój uprzejmy informator

chętnie dawał mi objaśnienia, które chcę w

krótkości streścić.

Przez 2 wieki urządzano przedstawienia na

cmentarzu kościelnym, dopiero cd roku 1830

przeniesiono scenę na miejsce, tak zwaną łąkę
pasyjną.

Tekst, czyli slow-a, które wypowiadają
aktorzy w czasie przedstawienia, są w języku
niemieckim. Najstarszy tekst, który się zacho­
wał, pochodzi z roku 1662. Wielce przysłużył
się do ułożenia tekstu O. Ottmar Weiss, bene­
dyktyn z pobliskiego klasztoru Ettal. Obecny
zaś teks!, dostosowany do czasów i mowy dzi­
siejszej, opracował w roku 1850 ks. Daisenber-

ger, proboszcz miejscowy.
Muzyka podczas przedstawienia byla da­

wniej nieznana. Dopiero w latach 1811—20

skomponował Roch Dedler, nauczyciel mie-j­
scowy, dla orkiestry i dla chórów muzykę, która

prostotą i melodyjnością swoją tak człowieka

chwyta za serce. Próbowano później zmoderni­
zować muzykę w duchu Bacha, Wagnera i w

myśl muzyki cecyljańskiej, aie próby nie udały
się. Dopiero prof.' Zenon Michał Diemer prze­
pracował muzykę zostawiając w niej ducha

Dedłera, który sam stał pod wpływem Mozarta.

Orkiestra liczy dzisiaj 50 ludzi, a chór składa

się z 26 śpiewaczek i 19 śpiewaków, między
któremi znajdują się bardzo wybitni artyści.

Dodać jeszcze należy, że W'szyscy aktorzy,
a liczba ich wchodzi w setki, są rodowitymi
mieszkańcami Oberammergau, tak iż prawie ca­
ła wieś jest w okresie przedstawień zajęta w

teatrze. Tylko najwyższa artystyczna dyrekcja
spocz-ywa w rękach dyrektorów scen monachij­
skich.

Wieczór już zapadł, gdy skończyliśmy naszą

rozmowę. W tem dolatywały do nas dźwięki
marszu granego silną orkiestrą po mistrzowsku.

,,To muzyka turecka" odezw-ał się gospodarz,
,,ona co W'ieczór przed dniem gry przechodzi
ulicami wioski i w-ita przybyłych gości".

,,Bardzo dziękuję za cenne informacje". ,,Do­
branoc" .

Kawuski.

Dokończenie nastąpi.

tem ciężarowem, eskortowanem przez po­
licję.

Dzienniki dziś nie wyszły. Aresztowano

29 przywódców ruchu strajkowego w t ej
liczbie dwie kobiety.

Generał Berenguer ośw-iadczył dzienni­
karzom, że aprowizacja Madrytu jest za

pewniona.

Madryt.(PAT) Komunikat służby bezpie­
czeństwa głosi, iż we wczorajszemu starciu

policji z robotnikami odniosło rany tylko 12

osób, zabitych zaś nie bylo. Ze źródeł pry­
watnych zaś donoszą, iż było 4-ch zabitych
iwielu rannych. Sprawozdanie komisariatu

policji wspomina o trzech zabitych. W cza­
sie rozruchów, popołudniowych robotnicy o-

bałilł kilka autobusów i zniszczyli szereg

sklepów.

— Strzelanie konkursowe ,,Sokola" konne­
go o nagrody odbywa się codzień w lokalu p.

Piątkowskiego przy ul. Toruńskiej, od godz. 18,

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany

Z życia towarzystw.
Zarząd Sccalicji Pań uwiadamia, że ze

względu na inaugurację ,(Caritasu" zebranie So-

dalicji odłożono na następny tydzień.
,,Sokół" IV. Bielawy. We wtorek, 18 bm.

o godz. 18,30 próba teatralna, o. godz. 20 ze­
branie komisji zabawowej i wszystkich człon­
ków posiadających instrum enty muzyczne, w

Instytucie Rolniczym. V/ środę ćwiczenia dla

druhen, w sobotę dla druhów w sali gimnazjum
Kopernika.

Bydgoski Klub Wieślarek. Dziś plenarne ze­
branie w sali hotelu Lengninga o godz. 19,30.
Pół godziny Wcześniej zebranie zarządu.

Okręg S. M . P , (męski). Zebranie okręgowe
w środę, 19 bm. ó g. 7,30 wiecz. u Św. Trójcy.

S. M. P; ,,Promyk". Zebranie Sekcji Eucha­
rystycznej w poniedziałek o godz. 7,30 wiecz.

w Ognisku. We wtorek o godz. 7,30 wiecz.

kurs prasowania.
K. S. ,,Astorja", Dziś w poniedziałek od.go­

dziny 19—21 ćwiczenia gimnastyczne w hali 62

p. p. przy ul. Sowińskiego. W czwartek od

godz. 19-21 w tejże hali trening sekcji bokser­
skiej. Uczęszczanie członków czynnych na ćwi­
czenia gimnastyczne obowiązkowe.

Beczncść! Druhowie i druhny S. M. P. We

wtorek. 18 bm. o godz. 7,30 wiecz. otwarcie i

pierwszy wykład Uniwersytetu Ludowego T. C.

L. w Domu Katolickim przy Farze. Młodzież

obu S. M. P . winna się stawić jak najliczniej.
Czerpajcie pilnie z zdrowej oświaty.

Stan wody na Wiśle dnia 17 bra: Za­
wichost 2,06; Warszawa 2,37; Płock 2,16
Toruń 2,72; Fordon 2,75; Chełmno 2,66;
Grudziądz 3,03; Korzeniewo 3,35; Pie­
kło 3,15; Tczew 3,20; Einlage 3,18;
Schievenhorst 3,20.

Bank Polski płacił w dniu 17 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88V6— 8,891/0
funty szterlingów 43,17
franki szwajcarskie 172,23
franki francuskie 3 4,90 U,
marki niemieckie 211,78
guldeny gdańskie 162,54
szylingi austrjackie 125,13
liry włoskie 46,53
korony czeskie 26,35

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 15. 11. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto -

... .... .. .... .. .... .. .... ... .. .... .. . . .1 7,75-18,25
Pszenica -

... ... ... ... .. .... ... ... ... .. .... ... ... 24,50-26,00
Jęczmień p rz e m iało w y .................19,00—21,50
Jeczniień bro w arow y ..................... 25.00 -27 ,00
Owies 18,00-19,25
Mąka żytnia 65 proc. ...... po.OO—29,00
Mąka pszenna 65 proc. ...... 43,00-46,00
Otręby żytnie .................................... 1 0,50-11,50
O tr ę b y p s z e n n e ................... ................. 12,00— 13 ,00
Otręby pszenne (grube) ..... 14 ,00-15,00
R z e p a k ................................. .4 2,00-44,00
Groch Yiktorja -

.......................... 27,00 -32 ,00
Groch polny ........ .0 0,00-00,00
Groch Folgera . . ... .. .... .. .... .. .... 00,00 -00 ,00
Ziemniaki jadalne ..................... 2,09— 2,30

Giełda 'warszawska
dnia 15 listopada 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pios. doż. inwest. 000,00 010,00 099,75
4-proc. inw. seryjna sztuki . . . . iov,00
5-proc. poż premj. doi. 00,00 000,00054,75
3-proc. poż. bud. - ( 00.00 000 ,90 050,00
5-proc. poż. konw. - - - 000,00 000 ,00 048 ,50

ńkcje w zlotyca
Bank H an dlo w y .......................... 000 ,00--195,00
Bank Polski ..................... 000,00 -159,50
W. T . F . C uk ru ......................... .... 00,0o - 34 .00

W.T.Węgla .......................... 00 00-036,00
Modrzęjów - --

... ... ... ... ... ... ... .. ... 0,00— 9,00
N o r b l i n ............................................... 3 5 ,5 0 -0 3 6 ,0 0

Tendencja niejednolita.
—'O'——

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 15 listopada 1930 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 47,V2
S% dolarowe listy P' zn. Z .iemsiwa \re yt.

09,00 92,00
47, Jisty zast. konw. Pozn. Ziem Kre yt.

017,7*-038,mi
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. . 17,50
Bank loiskil. em . . 158,00 100.00
Centrala Rolników I-III ęm. 99,00 -00 ,00

Tendencja: Utrzymana.



Nr. 267. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. 'Str. 11,

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Bydgoszczanka
Hermana Frankego3,po­
leca swe obiady po zniżo­
nej cenie zł i,3o dziennie

flaki, nogi wieprzowe, gro­
chówka. 29316

Wypożyczam
na uroczystości talerze,
szklanki, noże, widelce,
filiżanki itp. Gdańska 28.

27791 '

Futra
'wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie i

tanio.Kuśnierz, Pomorska

nr. 82a. (2223()

Pf EE1US
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni

oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
n Ignacego Grajneria,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Domy
przy ulicy Zduny 90000
zł, wpłata 5'J.OoO zł, Gdań­
skiej 2*0.000 wpłata 126

tys. zł, Długiej 95.00) zł

w płata 80.000 zł. W szędzie
wolne obszerne mieszka­
nia. Wiadomość Derfert,
Sw Trójcy 4,I, (2929j

Baczność :

Prawdziwy pod gwaran­
cją czysty kwiatowy, wi­
rowany miód pszczeli ma

do oęldania kilka centna­
rów najwięcej dającemu
Tow. Pszczel. na Kamion-

nę i okolicę Wł. Koniecz­
ny, Mnichy, pow. Między­
chód. 292ol

Prawie
nowy pokój jadalny, stół,
biurko, kanapę, t2 fotele

tanio sprzedam, Św. Trój­
cy 22a ptr. praw. (29137

2 motory
elektryczne 6, 5 konne,
A.E .G. i Simesschuker

sprzedam zaraz. Małecki

IV śluza. (17045

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy igarnitury klubo­
w e tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany liy-
neknr. 5/6, tel.2143.

19710

Najtańsze (29016
źródło zakupuluster,szkło
belgijskie, obrazy, oprawa,

szyby do samochodów i.

t. p . Własna szlifiernia
szkła. Właśe: Feliks Bal-

ęerkiewicz, Dworcowa 5.

KiSPRZfiOAZE
Kamienica

II piętrowa 3 interesy, do­
chód miesięczny 7e0 zł wol­
ne do objęcia 5pokoi. Cena

80000, wpłaty 40.000 i wie­
le innych poleca biuro , Po­
goń'* Dw'orcowa 80.

Wielki
wybór kamienic, wił, ho­
teli, cukierń, piekarń,
restauracyj, gościńców,
młynów, tartaków, inte

resów handlowych, prze

myślow'ych poleca na ko­
rzystnych warunkach do

kupnabiuroPogoń,Dwor­
cowa 80, tel. 18-15.

Warsztat
kowalski z całkowitemi

narzędziami, w miejscu
bezkonkureneyjnem na

sprzedaż i zaraz do obję­
cia. Gdzie wskaże Dzień

Bydgoski (2926l

Samochód
kryty Ford i Essex w do­
brym stanie, sprzedamy
tanio. Fabryka, Nowo­
dworska 13,tel. 22O6.(29o09

Wózek
4 kołowy, żelazne piece,
szafa dorzeczy na sprze­
daż. Podw-ale 2, IIp.pra­
wo. (*29282

Piecyk 129269

żelazny tanio sprzedam.
Sniadowski, Śląska 8.

Kasa
, National” w dobrym sta­

nie tanio na sprzedaż.
Wiad. Warszawska 2t, II

prawo, 17U7

Kanapa
z obudowaniem i lustrem

tanio na sprzedaż. Zbożo­
wy Rynek 10.Ip . (29z76

Żelazny
piec, zegar stojący, gar­
niturkoszykowy,lodownię
kanapę sprzeda tanio Św.
Trójcy' 2'2a, ,parter pra
wo. 29105

Wyrówniarką
(Abreehtmas hine) sprze­
dam. P'a ,,Rawa% Śnia­
deckich 19. (16812

Prosięta 029285
na sprzedaż. Bielicka 36

Sprzedaż mebli
pod najlepszymi warun­
kami. Sypialki od 600 do
1.60u zł, jadalki od 375

do 1.400 zł, kuchnie od

100 do 245 zł kanapy od
50 do 200 zł. Jeden mały

używany garnitur
leżanek, stoły biurkowe w

drzewie orze'ehowem i dę­
bowym. Wielki wybór w

mało używanych me­
bli wertiko 4o zł. lustra

(większe i mniejsze, ma­
szynę do szycia Singer
z czółenkiem okrągłym na

sprzedaż. Franc. Jaku­
bowski, Bydgoszcz-Okole,
ul. Jasna 9, w podwórzu.

29289

1 parą
półszorków nadliczbo­
wychsprzeda Grund,
Gdańska 26. 29182

Kuchnie (29250
westfalską używaną lub no­
wą kupię, motocykl Saroleja
jak nowy sprzedam. Jasń-

ski,Wąbrzeźno, Kolejowa46.

Plac (286S6
na składnice drzewa ewtl.

z bocznicą kolej, kupię i

proszę oferty pod ,Piać'*.

Kupie
2-3 karatow'y brylant lub

inny wartościowy kamień

w starożytnej oprawie lub
bez. Ofeity do Dz. Bydg
pod oBryiant”. (29263

Chcesz
otrzymać posadę ? Mus!sz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne im. prof
Sekułowicza, Warszaw'a, Źó
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra

chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaiigrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw-

stwa, angielskiego, francu-
sk ego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz eKonomji. Po ukoń

czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. (*28 97

Panienka 129297
może ćwiczyć pisanie ma­
szyną. Krynicki, Długa34.

mada

panna jako sekretarka
z kaucją 120 2ł do inkasa

potrzebna. Warunek: ję­
zyk polski i niemiecki.

Of. pod ,1-Iausee lubo” do

filji Dz. Bydg . (2930o

600 zł 12909

miesięcznie i więcej mo­
gą zarobić wymówtii, in­
teligentni panowie przez
lekkie podróżow'anie w

mieść ei na prowincji dla

poważnejfirmy.Przy zdol­
nościach możność osią­
gnięcia stałej pensji. Zgł .

panów, nie niżej lat 25,
w Bydgoszczy,Dw'orcowa
nr59,odlo-12i4 - 6.

Pani
zostanie przyjętą, posada
biurowa, kaucja 360 zł.

Bliższe informacje osobi­
ście. Zgł . filja Dzień, pod
30". 17122

Kurarz
potrzebny. Budowla, ul.

Szubińska. (29281

Niania (29168
czysta, zdrowa, może się
zaraz zgłosić.Paruszewska
Zbożowy Rynek nr. 9, II

Dziewczyna
skromna i czysta a umie­
jąca smacznie gotow'ać,
znajdzie stałe zajęcie na

wsi. Znlosz. przyjmuje
Piaseczna Bydgoszcz, ul.

Chołoniewskiego 11. (29l26

Uczennice
w naukę szycia i kroju
mogą się zgłosić. M. Ba-

nasiakówna, m istrzyni,
Śniadeckich 20, III . C29286

Dziewczyna
do posyłek. Sklep czapek
Mostowa 11, (29275

Potrzebna
panna do szycia. Król.Ja­
dwigi 13 w podwr. (29^79

Podręczna
krawcow-a potrzebna, ul.
Dw-orcowa 18a, W eisfel-
ncr. (17114

Inteligentna
panienka z dobrej rodzi­
ny. kochająca dzieci,jako
wychow-awczyni do dw-oj­
ga 10 i 7 lat, muzykalna,
umiejąca szyć, haftować
zaraz potrzebna Łaskawe

oferty z odpisem świa­
dectw. Helena Konieczko-

wa, Gdańska 26. (;:9278

Uczennice
do szycia i kroju przyj­
mę. Plutow-ska,

”

foOgór-
na 6. 2;)z71

Służąca
z rościelą potizebna. Ma­
tejki7,Ip.1. (I7174

Służąca
z Kongresówki z długo­
letnią praktyką i dobiemi

świadectwami, poszu -uje
stałej sam od'/,ielnejposady
iiajchetniejuprzyjez­
dnych Oferty składać do

filji Dzień. Bydg pod
, Zaraz 110”. 417119

Dzietny
czeladnik stolarski, spe­
cjalista na pierw-szorzędne
meble dębowe oraz bu­
dow-le poszukuje posady.
Zgłoszenia filja" Dz. Bydg .

pod ^Stolarski”. 0*7066

DRUKI |
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu, jj
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu-
łtownle i po przylepnych
cenach.

Specjał nośl:
klisze kretkowe itiatkow e

dla ilustr. dziel icenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30.

Panienka i29i30
z lepszej rodziny, z ukoń­
czonym kursem handlo­
wym poszukujejakiejkol­
wiek posady biurowej za

małem wynagrodzeniem.
Łaskawe zgłoszenia pod
.G .L/ doDzień.Bydg.

Do apteki
na Pomorzu lub w Wiel-

kopolsce poszukuję prak­
tyki (elewki) na' stałe.

Panna maturzystka, pra­
cowita, uczciwa, posiada

referencje, wymagania
skromne, miejscowość o-

bojętna. O ferty fiija Dz.

Bydg. Toruń pod ,Apte­
ka”. (288U0

Skład
fryzjerski z kotnpl. urządze­
niem jest od 1grudnia 1930

korzystnie do wydzierża­
wienia. Zgłosz. przy muje
Aleksander Deyna, Tczew,
Podgórna 19. "

(29060

Piekarnia
w pełnym biegu, w dużej
kościelnej wsi, blisko ko

ścioła, z powodu stosun­
ków familijnych do wy­
dzierżaw'ienia zaraz Of.

do Dz. Bydg . pod ,Do­
brobyt" . 29112

Domostwo
z składom rzeźnickim w

śródmieściu Torunia do­
brze prosperujące z po­
wodu choroby do w-ydzier­
żaw-ienia, lub sprzedania.
Oferty skierować do filji
Dzień. Bydg . w Toruni'u

pod ,R 7”. (29ul3

Odstąpią
dzierżawę młyna w 'Wólce

Mławskiej o przemiale
169 ctr. na dobę Motor
na gas ssany. Urządze­
nie niłyną .8ecka'*. Dzier­
żawa opłacona na 5 lat,
Do przejęcia potrzeba
około 12.060 Zł. Wiad.

Młyn Wólka, pow. Mław­
ski. 129035

Lokal
bi'urowy składający' się z

2 mniejszych pokoi nowo

przebudowanych z maga­
zynem lub bez, do wyna­
jęcia.W.Piotrowski
Dworcowa 89. 117120

Piekarnia
cukiernia i kamienica z

wyszynkiem i przyległem
mieszkaniem do nabycia,
Zgł. Tomczak, Nakło, O-

sada 30. ' 129299

f^MIESZKfiNłfl^jJI

Mieszkanie
pokój z kuchnią. Wiado­
mość Dz. Bydg ." 029287

4 pokojowe
mieszkanie wprost od go­
spodarza, do wynajęć a.

Zgłoszenia ^Panls" , Po­
morska 39. 17110

Mieszkania 117115

mniejsze, większe wskaże

Loska, Śniadeckich 22/3.

Nową
krytą ciężarówkę wypoży­
czam, telefon 1902. (16189

3 pokojowe
mieszkanie z łazienką,pi­
wnicą do wynajęcia, łą­
cznie przejęcie nowych
mebli. Zgł .'filjaDz. Bydg .

pod.Z.Ł,” 417115

Poszukuje
wspólnika z kapitałem
20U0 do 2.500 do założe­
nia biura. Zgł . Kiśińska,
biuro ,Prawo'* Dworcowa
nr. 82 ., 417112

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia oraz

2 pokoje i kuchnia zaraz

wolne. Zgł.pom.3 - 5 ,Der­
fert, Św. Trójcy 4, 'I. 29291

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko "Antoni Abram
unieważniam. (29i85

Obławiam 129262

jeziora i stawy na pro­
cent, St, Sperkowski Byd­
goszcz, Poznańska 38, te!.

1928. Specjalny skład sie­
ci i przyborów rybackich.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia
dla małżeństwa. Wiadom.

w Dzień. Bydg . (2926J

jSfpokoje * ^ || Zgubiony (29147
dowód tożsamości

nr. 47930 7,XI.30 r. unie­
ważniam. Anna Bonin.

Wspólnika
na dobrze umebl. pokój
poszukuje. Pomorska 65,
pt. lewo. (29037 Skradzioną

książeczkę wojskową unie­
ważniam. Edward Wi­
liński. (29120

Pokój
eleg. umebl. zaraz do wy­
najęcia. Gdańska 31/32,
11 ptr. pr. (I7024 50 Zł

nagrody dam temu, kto
mi 'wskaże złodzieja któ­
ry skradł z komina na

dachu mojego budynku
dymik blaszany wartości

42 zł. Również dam 50 zł

nagrody, kto mi wskaże

tego który psuje i zrywa

druty elektryczne z ścian

w klatkach schodowych,
w moim domuprzy ulicy
Mostowej 4 i Grodzkiej 17.

T. Mowiński, właściciel
domu. 29284

Pokój (29283
taniej. Grunwaldzka 29w

podwórzu lewe schody.

Duże
i małe pokoje dla lepszych
panów. Sw. Trójcy 22a,
I piawo. (29274

Pokój (2927o
umebl. dla panów zaraz

do wynajęcia. Paznańska

nr. 14,parter prawo.

Pokój
Jezuicka 19,111 ptr. (29280

Aset.
Straciłem zupełnie orjen-
tację. Co robić? Haller,
Wąbrzeźno. (17113Pokój

umeblowany dla małżem

stwa do wynajęcia. Gajo-
wa 4. ' 292.7

Blondynką (293i5
w jasnem futrze, którą w

niedzielę wieczór wycho­
dząc z kina ^Kristai" za­
mówiłem, proszę o wy­
znaczenie miejsca spotka­
nia, celem bliższego za­
poznania się do Dz. Bydg .

pod rFidem Labore".

Pokój
duży umeblowany do wy­
najęcia. Ohwytowo 16.

parter lewo. 129264

Pokój 417125

umebl. bez pościeli. Gó­
rzyński, Wileńska 6.

WtwmEfĘPokój
mały osobne wej2eie, P '.

Wolności wynajmę. Adr
w filji Dzień. ' 17118

W iele
bogatych pań pragnie bez­
zwłocznie wyjść zamąt za

inteligentnych panów na­
wet bez stanowiska i ma­
jątku. Który z panów chce

szybko i dobrze ożenić się
niech z calem zaufaniem

zwróci się do największego
biura matrymonjaluego
, Przyszłość" w W arszawie,
ul. Wspólna 58, m. 1. Te­
lefon 437-60 . 87231

Pokój
umebl. Gdańska 52, ptr.
lewo. 17123

9 pokoje ('2929
z telefonem na biura, w

centrum I piętro zaraz.

Derfert, Św. Trójcy 4, I.

Pokój
umebl.dla 2pańlub mał­
żeństwa zaraz do wyna­
jęcia. Florjana 16, Raw­
ska. (17121

Wdowiec
lat 39, chenuk, zamożny
poszukuje odpowiedniej
wdówki mb panny. Of.
do Dz. Bydg . pod ,Wdo­
wiec”. (29293

Nową
ciężarówkę wypożyczam.
Grunwaldzka 17, telefon

nr. 1776. (27389

Pan (ł? 126

zapozna panią, cel wza­
jemna pomoc." Zgł. filja
Dz. Bydg . pod ,Pomoc".

Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać listonoszowi lub w urzędzie pocztowym.

ZóiBm^wieEaie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,19:KEemEftiB* BęgdBsiOsBci** na miesiąc grudzień.1930 za

zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik'* odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem: .

.Imię i nazwisko: ....... .... .......... ....... ...- .-----
-------- --- -------- --- -------- ---

Miejscowość: ulicain r .: ........ ...

KwUpocztowy
Zł

tytułern przedpłaty na na miesiące

grudzień 1830 r. odebrałem, co niuiejszem potwierdzam.

...... dnia 1930

jłodpiss

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

Oęgcagosaai** na miesiąc grudzień1930 za

zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik*' odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość; ....... . ulica i nr.

M wli ibiiiCEtewitg
Zł

tytułem przedpłaty na .tWxjL nu m iesiąc

grudzień 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia
.... 1930.

odpisl



Przetarg przymusowy. Nieruchom ość po­
łożona w Bydgoszczy przy ulicy Chocimskiej 11
w' chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana
w księdze gruntowej Bydgoszcz tom 22 wykaz 1770
na imię Maksa Cicbona kupca w Bydgoszczy zosta­
nie w drodze egzekucji dnia 20 stycznia 1931r.,
o godz. 11 przed poł. wystawioną n'a przetarg w ni­
żej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 13. Nieruchomość

obejmuje dom mieszkalny'z podwórzem i ogrodem
domowym chlew z kuchnią i ustęp i składa-się z

parceli 1040/154; obszar jej wynosi 2a 98 m3, roczna

wartość użytkowa bu'dynków 747 mk. roczna kwota

podatku budynkowego 27,30 mk. numer matrykuły
podatku gruntowego 1984, numer księgi podatku
buuynkowego 1944. Wzmiankę o przetargu zapisa­
no w księdze gruntowej dnia 6. 8 . 1930r. Nin-ej-
szem wzywa się wszystkich, których praw-a w chwili

zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntow ej uwidocznione, aby się z nii-mi zgłosili naj­
później w dnip przetargu, przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej
oferty nie zostaną wea'e uwzględnione a przy rozdzia­
le ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza

sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi­
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz-tach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier­
wszeństwo którego się żąda. Tych, którym służy pra­
wo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do

uzyskanej ceny kupna. (29295
Bydgoszcz, dnia 5. XI. 1930. r . Sąd Pow-iatowy

SJC H w ała. W sprawie upadłościowej' nad majątkiem
firmy W .ikopolska Papiernia T. A w Bydgoszczy, w y­
znacza się termin do badania zgłoszonych wierzytelnoś ci
aa dzień 11 grudnia 1930 r. o godz. 9 przed poł.
w podpisanym Sądzie pokój nr. 13 (29294
Bydgoszcz, dnia 8 listopada 1931. Sąd Powiatowy.

dlJW iSSZCSeiliS. W sprawie układu zapobie­
gawczego kupca Pawła Felskiego z Brus, wyznacza
się termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli celem '

głosowania nad układem zapobiegawczym na 2gru­
dnia 1930 r., godz. 10, pokój 14, w niżej podpisa-
nynp Sądzie. 129300

Chojnice, dnia 14listopada 1930. Sąd Powiatowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 19 listopada 1930 r., ogodz. 11 -tej przed

połudn. będę sprzedawał w Wyrzysku, zgłoszenia
w mej kancelarji w drodze publicznego przetargu za

gotówkę najwiecejHającemu:

traktor ballok
29302) Rajewski, kom. sądowy w Wyrzysku.

PrzelraTiS.

Dnia 18bm o godz. V) sprzedam na składnicy
firmy Hartwig, Dworcowa 72 w drodze licytacji
dobrowolnej za natychmiastową zapłatą:
szafą, obraz, stolic szycia, lustio, umywalką zlu­
strem* 2 stoły,bola srebrna, parawan, leżanką, 4 stoliki
żel.do kw atów, 2 stolikidrew., żyrandol, bufet, kanapą,
etażerką, 8 krzeseł s *órą obite, 2 stoliki mosiążne
lampj ele'.itr., 4 nocne stoliki, 2 stoliki, re 'jął, 3 ławki
ramą, 2 fotele, stojak, taborecik, laska do szczcfek,
duża płyta, 4 kociołki, kompl. urz. kawiarni,(stoliki itp.).
29308) Kucharz, komornik sądowy.

W wiórek 18 bm. sprzedawać będę najwięcej
dająct-mu za go.ówkę przy ul. Siero-ej 2, o godz. 10 tej

gramofon i stół okrągły,
przy ul. Farnej 5, w mo-m biurze o godz. 11-tej
2 duże dywany iISOtuzinów guzików

różnych.
29324) Watkiewicz, kom. sąd. z poi

Rutynowany sekretarz
biegły wsprawąrh adw ok.-notarjnlnych poszukuje po­
sady otl 1 stycznia 1931 r. (29298

Ł..s a*-e oteiiy pod ,,Sekretarz** do Dzień. Bydg.

W sprawie spornej zakupu'ę
w przetargu pub'ieżny'm od naj-
inniei żąda:ącego we wtorek

d.18listopadab.r.ogo­
dzinie 16 w roo'em biurze

przy ul.Dworcowej 95

15809 kg. żyta stan-
arJ. wagi hol.

franko wagon Bydgoszcz.
zaprzysiężony

senzal handlowy przy Izbie Prze-

mysłowo-Hand owej
w Bydgoszc-zy. (29311

tóOiHltl-teiiOT
poszukuje natychmiast
KflMfl FaŁryka Wyrobów Cukrowych

Bydgoszcz, Zdun/ 13.
29312

Cfiergrfcicaim 'm m iłdslfflgdtels
udzielę chętnie bezpłatnie informacji, w jaki sposób chory szybko wyleczył się
7. chorób żołądkowych, nerwowych i nerkowych i to w^chwili, kiedy lekarze
skonstatowali nieuleczalność. Chory schudł do szkieletu i był nie do poznania.

Porów-naj obie fotografje przed i po leczeniu. (29265

Osh.H . E rast SiafiśU^sarrf.
przeu polem

W Polsce udziela inferirs.: BESSMspEoElSE*ir2seigsreB*K**-E*4Ca**3ff2B1B
Telefon 598. Katowice, ulica Wojewódzka 26a. Skrzynka poczt. 70.

A Przeciw chudości *|*
Przez użycie nnszego wspaniałego środka odżywczego
,,P Ł E N U S A N U w l.i'ótk'm czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł.6,4pudełka zł.20. (2Ś-205
Dr. CSebhard A Co., Gdańsk No.4 .

Katujcie w łosi' TaK

bada tekars
Zupełniebezpłatne mikroskopii
Re badanie w.osńw przeprow
lekarz! Na pods awie mojej ki

kuletniej praktyki zagranicą, po
wolałem dożycia inslytut, celen

skutecznej walki z wszystkiem
chorobami włosów; kfórycH spo
łeczeństwo nie dostrzega, albo
wiem przejście takiej choroby nie

wywołuje żadnych bólów. Im ry­
chlej przeto uświadamia się o po­
czątkach wypad.,siwienia włosów
tworzenia sięłupieżvi konieczno
ści pielęgnacji podglebia włosów
tem wcześniej zapobiega się za­
gładzie uwłosienia. By przyjść
społeczeństwu z pomocą, zepro
w-adziłem zupełnie bezpłatn
badanie wi-isów kałdemu.

Włosy są nietylko pękną i na

turalną ozdobą, ale często mi, rą
dla osądzen-a wieku, zdolności, pięknoś-'i kooie ej, s ły n.ęsti.tj i rzez

^ i.

sprawa zatem dla każdego ważna i niecierpiąea zwłoki. Lekarz może chorego
wyleczyć dopiero wów-czas, guy pozna przyczyny jego choroby. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że w interesie każdego jest, aby jaknajiyi-h 'ej przystał
pod niżej podpisanym adresem parę wyczesanyih włosów z wypełnionym
kwestjonarjuszem k-óre sumiennie zbadam. O wyniku badania zawiadomię,
zachow ując ścisłą dyssrecję. 129301

LABORATORIUM DR. ADLER, KRAKÓW, Zielona 16 66.
Nazwisko ............................. ............... ........................ Czy włosy są t usle, czy suehe? ............. .........

A d res ....... ...................................... ............................... Czy włosy są rzadkie lub gęsie? ..................

Zajęcie ........ ,............ .............. ......................................... . Czy próbował jakieś środki bezkuteczuie? .......

Czy cierpiał na wypadanie włosów? ^
........__ J e ż e i la k , j ak i e ? ...................... .................... ............

Czy m a ł u p i e ż ? ........................ ................... .......... . Czy c 'e rp i n a ból g ł o w y ? ........ ............ .................

UWAGA: Proszę pisać wyraźnie. Zgłoszenia tylko piśmienne. Na odpowiedź załączyć znaczek za 25 gr.

I' PIANINA 1
pierwszorzędne - przy korzystnych cenach gg

I poleca (28278

1 ni. Dworcowa 9 0 .

"

Mamy
do oddania kilka wagonów
desek stolarskich i odziom­
kowych podłogo wych. 16

mm,2 mm,24mm.30mm,
36 mm i 45 mm grubych,
jakoteż deski skrzynkowe
IBmmi16mm grubei sza-

lówki21mmi25mmgru­
be. Tri 3c Ska, Przemysł
Drzewny, Bydgoszcz. Bab-a
Wieś 5. (28ii61

drukarskie
do reklam, druków i katalogów
w ykonuje pierwszorzędnie
w kilku godzinach

DRUKARNIA BYDGOSKA
IHIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllllllllllllllllll S P Ó Ł KA A K CY JNA IIMIIIIIIIIIItlilllllllillllllllllllllllllllllllllli

WYDAWNICTWO DZIENNIKA BYDGOSKIEGO, BYDGOSZCZ, POZNAŃSKA 2 9 / 3 0 .

gSfibBfiStiOBl'S.
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę

asystenta miejskiego,
od 1.12. 1930. Uposażenie według grupy XII ustawy
uposażeniowej dla urzędników państwowych. Kandydat
musi być dokładnie obeznany z ulr'adaniem budżetów,
obliczaniem podatków Państwowych i Komunalnych oraz

pracami samorządowemu 129303

Reflektuje się tylko na siły fachowo wyszkolone.
Inwalidzi wojenni i wysłużeni wojskowi posiadający
równe kwalifikacje, mają pierwszeństwo.
Zgłoszenia pisemne z podaniem życiorysu i dołączeniem
odpisu świadectw (których się nie zwraca) przyjmuje
do dnia 25. 11 .30 Mag-strat miasta Szubina.

Szubin, dnia 15. 11. 30 . Magistrat.

Maszynistka
pisząca biegle na maszynie, młodsza siła z pra­
ktyką biurową, do hurtowni bławatów paSfgebna
zarat. Oferty pod ,,Maszynistka" do Dz. Bydg.

Na Pomorzu dobrze zaprowadzonemu

podrożonemu
oddam za prowizją zasłępstwo. Tjlko poważni i rzetelni pa­
nowie, kló 'zy stale na Pomorzu składy bławatne i galanteryj­
ne odwiedza-ą, zechcą nadesłać oferty z podaniem zastępowa­
nych jut firm i referencji do ad ministracji Kuriera Poznań­
skiego pod nr, ,,10232". (29318

Niniejszem donosimy, iż z dniem 20 pa­
ździernika b. r .

rozwiązaliśmy spółką
Mis; Kitnwtii SHMiwtii JOT"
w Bydgoszczy przy ulicy Pomorskiej 48
i z tirmą ,,AUTOGARli nie mamy nic

wspólnego oraz za dtugi tej iirmy nie

odpowiadamy.

29317)

,,111111" Piątkowski i Mławski
RctsnaA

ul. Piotra Wawrzyn.aka 2330.

Meble
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, orze­
chowe, palizandrowe i so­
snowe, także różne meble

pojedyńcze i w-yściełane
w wielkim wyborze na

dogodnych w-arunkach,
najtaniej poleca (21518

Zieliński
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 43
Tel. 17C7.

Magla
różnego rodzaju do ręcznego
i motorowego zaoędu, przy
niskich rena-h i dogodnej
spłacie, poleca Leon Stu­
dziński Skład M; szyn Rolu.
Koś--b rzyna, tel. 67. Żądać
oferty! 28325

Która
poważna fsrbi; rnia udzie­
li zastępstw-o . Mam w-ła­
sny skład, centrum mia­
sta, blisko stacji autobu­
sowej w Grudziądzu. Of.
Dz Bydg. Grudziąd- . pod
. Fariii liii 2.-083

'-'f-swis"-

Dnia 14. bm. o godz. 22 zmarła po dług'ej i ciężkiej
chorobie opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona,
matka, siostra, ciotka i babka ś. p .

z Cichych vofo Szczepaniak

Aniela Stachowiczowa
w 65 roku życia, o czem donosi krewnym i znajomym
w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Węgorzyn, Bydgoszcz, Berlin, Poznań, Płoricz, dnia 17X1.1930

Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 18 bm. o godzi­
nie 9-tej przed poi. z domu żałoby Węgorzyn, na cmentarz

parafj. w Orzechowie. (29306

Zawiadomień osobnych nie wysyła się.

.,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia.18 listopada 1930 r. Nr. 267.

-.c ci- -i. zi. wiersz 'm .ilnretr' wy na strome 7-iairowej szeiokości :.8 mm. Za reklamy na stionic przed ogłoszeniami 40 jr., w terś- .ia na irupa . t . -\
naa 'li -ti mici Sr' n . za miliiii. lam., szei. 67 mm. Drol ne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., kaz ie dalsze 15 gr.; dla poszukuącyer pracy iraz na u 4

Większe o. łow nia, zamieszczone wśiócl drobnych I00"/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście u *ia , ..tu.

Przy Koman sacn i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe. P . K. O . 203713 Poznań. ,

Wydawca, nakładem i czcionkanji: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

w partjach wagonowych i barkami k up uje stale

HT1IZIIUN PRlEMtO(O-ZB9Ż1WE
W Po zn an ilflf ul. Rzeczypospolitej 2.

'0

Adres telegr.: Telefony:
Pezetpezet — Poznań. 2408, 2508, 1407, 1408.


